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. »Uniwersytet Jana Kazimi 
Lwowięć ytet Jana Kazimiorza we 
na Lee, (Usiwersitas-Joanneo-Owimiria- 
fopoliensis), 
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tajnym his 
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ństwa zamianował postā- 
2 dnia 7 października 1919 r. 
nego profesora | księdza dr, Mie- 
arnawskiego, profesorem zwy- 
toryi Kościoła w Uniwersytecie 


m: Państwa zamianował posta- 
Profesora z dnia 31 października 1919 r. 
dr. Jon » nadzwyczajnego prawa kościelnego 

efa Brzezińskiege, profesorem zwy- 


„ajnym : 
p prawa koścjel: > J 
‘Bielloúskim, ościelnggo w Uriwersytecie 


Ea, a Wyznań Religijnych i Oświe- 
ublieznego xamianował rozporządze- 


nig ę i 
Ea z dnia 19 listopada Nr. 9742/19 w 


Sytetu y 
„wyerajne 
niwersy 
niwe 


go Karola Jutosteńskiego, sędzią 
teckim na rok akademicki 1919/20 
rsytecie Warszawskim, 


Ministerstwo Wysnań Religijnych i 
stego A Publicznego posunęło rzeczywi- 
timnsz uezyciela gimnastyki w państwowem 

“Jum im, Sobieskiego w Krakowie, 


Oświ 


R. RAWITA - GAWROŃSKI. 


Król i Carowa. 


p 
wieść z końca XVIII. w. 


(Ciąg dalszy). 


sutery oczy, w gabinecie króls, 

z W jak przyjaciele. 

Wać pewng R U zakomuniko- 
ewną ? 


dupetnie pewną: Carowa robi przy- 
je du i za kilka dni wv- 
Szych + "8. Prawdopodobnie w vierw- 
A pos maja Sa sią pod Kanio- 
m aby „28 tom eras spędrić ludzi... 
Węgło, 3 Wszystko było strojno, rojno, 


[>] 
brzywitali 


— 


— 


Š Postaram się o to, 
Wrażenia, jakie Imperatorowa 
, „zależy wszystko, P 
iie wór już wie o dniu wyjazdu? 
kat m Jeszcze, Diatego też przy- 
v Wai inie, aby cię uprzedzić, 
na dwoje U ci jestem. Jakiż ton pa- 
Tac wobec muie? 
chacho} „T33 najlepszy, Z pocrątku ten 
zdaję h ic Bezborodko brużdsi, ale 
„e rotemkin wszystko przerobił, 


mnie Okazuje si i 
jez wtrącił W bardzo tyczłiwym dla 


huje 


dai eodziennia o godzinie 3 po połudaiu s wyjątkiem misdziel | d» 


al koyi 1 Adminisêrgcyi ul. Podwale B, — Beng adyaya miejscowa | 
ackiegu 13. Pojedynexa numera do mabycia w E 
Chorążczysna 7, w trańkzch i blu al: 
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Wtorek, 25 Listopada 1919. 


spedycyi, ul, 


źnością od 1 czerwca 1919, 


Delegat Ministerstwa Wyznań Religija 


listopada Ta postanowieniem % | nych i Oświecenia Publicznego w Poznaniu 


9 r. ratwierdził używanie | zamianował następujących nauczycieli szkół 
et wo Lwowie nazwy urz- 


powszechnych w Małopolsce nauczycielami 
w szkołach powszechnych w Wielkopolsce 
;od dnia 1 grudnia 1919, 
| 1. Prosołowiczówna Władysława z Za- 
kliczyna, powiat Brzesko, do Rozdrażewa, 
| powiat Krotoszyński, 
| 2. Gawenda Józef ze Ńtrzeleów Wiel- 
i kieh, powiat Brzesko, do Rokutowa, powiat 
Pleszewski, 

8. Gławendowa Apolonia, żona, tamże, 

4, Niespiał Antoni z Komarna koło 
Lwowa do Pleszewa, powiat Pleszewszi, 

5, Niespiałowa Mieczysława, żona, 
tamże, 

6. Serafin Leonard z Karaezynowa koło 
Lwowa, do Karmina, powiat Pleszewski, 

7. S-<rafinowa Zofia, żona, tamże, 

Rada szkolna krajowa zwalniając tych 


| nauczycieli szkoł powsrechnych w Małonol- 


sce, z dotychczasowych posad, wzywa ich 
stosownie do pisma Delegata Ministerstwa 
Wyznań Rel, i Oświecenia Publ. z 8 listo- 
pzda 1919 1l, 2419, by w stosownym czasie 
jawili się w ich miejscach przeznaczenia, 


$ 18 statutu tymezasowego Uniwer- | celem objęcia obowiązków nauczycielskich 
arszawekiego -- profesora nad. | w Wielkopolsce. 


Prezydent gal. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów przeniósł starszego oficysta pocztowe- 


go Augusta utkowskiego z Synowódzka do 
Krystyaopola. 


Prezydent gal. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów przeniósł oficyała pocztowego Stsni- 


— lstotnie, Jest zdaje się przyjacielem 
twoim. 

— Zdaje się? 

— Tak jest, bo książę nie lubi stało- 
ści: jednego dnia powiad», że wstępuje do 
monasteru, a drugiego — bal wydaje. 

— Ale grunt ma szlachetny, 

— To prawda. Teraz earowa wpadła 
w swój złoty humor, jak za naszych czasów, 
trzeba ten humor podtrzymać — de mettre 
Y Im;óratrice á son aige, et tout reuissira... 

— (ry nie uważasz, że dobrze byłoby 
coś wspomnieć o przeszłości ? 

— Dyskretuie... kobiety lubią wspomi- 
naé zawsze zwycięstwa... Trzeba tylko czemóś 
napomkuąć... potrącić milezącą strunę. 

Król zamyślił się. 

— Dawniej przynosiłem jej polne kwia- 
ty... lubiła je bardzo. 

— Poszlij teraz bukiet niezapominajek... 
To dobra myśl... Bęczę, że przyjmie... to 
przypomni jaj młodość i miłość. 

— A jakże na to będzie patrzyć Ma- 
monow ? 

— Ton byk stepowy ? 

Zaśmiał się złośliwie. 

— Dla niego miękkość barw polaych 
kwiatów nie istnieje... on lubi pełae pi- 
wonie — czerwone. 

Myśl ta podobała się królowi. Miała 
zapach romantyczny, który król bardze lubił 

Zafrasował sie. 

— Jak że zrobić? - 

— Bardzo prosto — odpowiedział Bir 
Loon, Umieścisz bukiecik w pięknej, ale nie 


Alfreda Hamburgera, do IX, kl, rangi z wa- 


O ZE D ZZA ZOO PORE A OE AAC WOODA, 


półroszni abonenci „Gazet; 
mumernją od 1 atycznia 
pierwsi 


miary nonpar, 


Podwale 1. 8., w godzinach 


p 
Z 


sława fabędzia z Kryniey do Wojniłowa, 
mianując go naczelnikiem. 


Prezydent gal. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów przeniósł oficyała pocztowego Stefa- 
na Bożka z Podlisek do Źółtaniec. 


2 frontów. 


Komunikaty 
Warszawskisge sztabu generalnego 
z dnia 21 listopada 1919, 


Front litewsko - białoruski: 
Na odcinka poleskim ailny atak bolszewicki 
na linii Nowosiółxi-Petryków z dużemi dla 
nieprzyjaciela stratami odparto. Na reszcie 
frontu poza drobnemi utarczkami patroli wy- 
wiadowezych spokój, 


Front wołyński: Spokój, 


Z dmia 22 listopada 1919, 


Front litewsko-białoruski: 
Na północno-wschodnim odcinku działalność 
patroli. Na wschód od Lepla udatny nasz 
nspsd na wieś Miehalewo, gdzie rozbito dwie 
kompanie bolszewickie, 


Front wołyński: Spokój, 


Zastępca szefa sztabu gener, : 
pułk. Haller. 


Rozkaz gen. Szeptyckiego. 


Głównedowodrący frontu litewsko-bia- 
łoruskiego gen. Szeptycki wydsł do podle- 
głych wojsk rozkaz, który ma również ogól- 
ne zaaczenie. Treść brzmi następująco : 

Zbliża się największy wróg, jakiego 
mieć możemy, zbliża się zima, Młody orga- 


w sypialni Imperatorowoj położono na sto- 
le.. Aby je dostrzegła, 

— Będzie myślała że od Mamonowa. 
O, mie! Mamonow lubi „dusze“ 
ludzkie, ale nie kwiaty. Oarowa wie o tem. 
Powiedzą, że przywioxłem z Kaniowa.. Do- 
myśli się... 

Ucieszyła Króla ta myśl. 

Naryszkin po obiedzie wnst odjechał 
do Kijowa. 

Rozdwoiła się dusza królewska — mię- 
dzy przeszłość i teraźniejszość, Przeszłość 
przesuagła się przed jego oczyma w całym 
uroka młodości. Zdawało mu się, że odczu- 
wał na nowo te drzenja roxkoszy jakie snaj- 
dował niegdyś w ramionseh namiętnej Niem- 
ki, a obrazy tych przeżyć sprawiły słudze- 
nie dawno minionych wrażeń i radości, 
Zdało mu się, że w noc ciemną błądzi po 
alejach Pictrowego ogrodu, spogląda z poza 
drzew w okna, gdzie miga jeszcze Światełko, 
którego blask śledzą jego oezy stęsknione. 
Nasła-huje każdy szmer gałązek, i cofa się 
przed Bim za pnie starych jodeł, bo zdaje 
mu się, Że to azmer kroków szyldwaeha lub 
zasadzka może. Nie przeczuwał wówczas je- 
szere, że śród tych niepokojów i drzeń mi- 
łosaych znajdzie — koronę, którą kochanka 
na głowę jego włoży. 

Zamyślił się nad tą przezłością... Jasae 
obrazy znikały powo!i w iego wyobraźni, a 
rozwijała się przed nim wstęga nowego ły- 


— 
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31 1. piętro (nad mosuainom). 


Oemy ogłoszeń (anomsów) Wiersz nonpar. ? łamowy lub jogo miejsce 50 hal, 
tabelaryczay i liczbowy 60 hal, 


Nadesłane po 1'50 kor., kronika 3 ker., za wierz 4 łamowy lub jego miejsca 


Ogloszenia w Dzienniku urzędowym po 50 hal, tabeiaryczne i liczbowe pe 
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nizm nowoutworzonego Państwa Polskiego 
ze słusznym niepokojem patrzy w przyszłść, 
pytając się, eo ona przyniesie. Z bchater- 
skiem samozaparciem się, dokazując cudów 
waleczności, przywracając Krajowi dawne 
jego granice, walczy nasz żołnierz od roku 
prawie, walczy skute:znie odnawiając świe- 
tae tradycye oręża polskiego, ale środki na- 
sze gą bardzo szczupłe, krs) nasz biedny i 
wyniszezony burzą wojny światowej, Do 
zwycięskiego zakończenia obeemego zmaga- 
nia się z nawałą szyatycką, potrzebny jest 
nietylko do najwyższego napięcia doprowa- 
dzony wysiłek armii ale i całego narodu, 
potrzebne jest krańeowe samozaparcie się 
wszystkich warstw naszego społeczeństwa, 
poświęcającego wszystko dla dobra Ojczyzny, 
potrzebne jest zcementowanie się ludności 
cywilnej z armią i mocne zrozumienie ko- 
nieczności spełniania obowiązku obywatel- 
skiego. Tylko tą drogą idąc, mocno podtrzy- 
mując jeden drugiego, możemy liczyć na 
zupełne zwycięstwo, które jest bliskie i wy- 
maga tylko ostatniego wysiłku nerwów, woli 
i poświęcenia: Tym wysiłkiem przetrwanie 
zimy, 

Na nas wszystkich, oficerach armii i 
inteligencyi wśród ludności cywilnej cięży 
wielkie zadanie przeprowadzenia narodu es- 
łego przez najcięższy może okres naszego 
bytowania narodowego. Sumienne i uczciwa 
zabranie się do ciężkiej tej pracy, za speł- 
nienie którei sądzić nas będsie historya i 
potomstwo, wykaże, czyśmy jako naród sta- 
nęli na wysokości swego zadania, czy błędy 


[przeszłości na zawsze zginęły, czy mamy 


prawo do tego, aby być wielkim narodem. 
Pracy tej możemy się podjąć jedynie zaczy- 
nając od tego, że własnym świecić będziemy 
przykładem cnót obywatelskich i poświęce- 
nia. Jako dowódea frontu litewsko-białoru- 
skiego ze względu na ciężkie warunki, wśród 
których walczy żołnierz na froncie i żyje 
ludność eywilna po wsiach i miastach — 
zabraniam używania napojów alrobolowych 
w jadalniach oficerskich i wszelkich loka- 
lach prywatnych i publicznych podczas przy- 
jęć i zebrań, urządzanych przez oficerów, 
aadużywania trunków przy normalnom uczę- 
szezaniu do restauracyi lub innych lokali, 


jsskrawej .kasetce, śród mehu, aby przez 
drogę kwiaty nie zwiędły, a ja przez Prota- 
sową lub Perekusichinę postoram się, aby 


cia. Oóż mi przyniosła ta korona — my- 
ślał — Dużo blasku... dużo migotliwych pro- 
myczków i nadziei, dużo zmartwień i upo- 
korzeń — a przyszłość bardzo niepewną, 
Z jej ręki geymt koromę, ale kupiłem 
ją drogo: zapłaciłem za nią mojsm Życiem 
samotnem za przyrzeczenie, że koronę tę od- 
stąpię jej synowi lub wnukowi. 

Pochylił głowę, o dłoń ją oparł, oczy 
zasłonił, i cały myślą w przeszłość utonął, 
Po tych jasnych obrazach, które przesuwa- 
ły się niedawno prred jego oczyma, z odda- 
li jakiejś dalekiej i mglistej płynęły ku 
niemu, w czsrae chmury spowita, jakieś 
widma o twarzseh gryfów i maszkaronów, 
otaezsły go rojem, jedne wyciągały ku nie- 
mu łapy o ostrych szponach, które rade 
były w ciało jego zapuścić, drugie wykrzy- 
wiały usta do śmiechu, a niekiedy żdawało 
mu się że słyszy chychot z daleka dolatu- 
jący — ostry, złośliwy, tak, śmiają się 1 
mego życia — myślał, A te ezpony ? Znam 
je, znam — to słowa Wernyhory... Jeżeli 
tak myśli naród cały? Jeżeli taki los mię 
czeka ? 

W głębi swojej istoty nezuł coś podo- 
bnego do szarpnięcia mocnego... serce ma 
sią ścianęło. 

— Ozzy w samej rzeczy ja sprzedają 
tę moją biedoą Polskę po kawsłku? — jak 
mówią? Może to jest następstwem moich 
błędów ? 


(Qiąg dalszy nastąpi). 


—  - R - A 


- artykuł 6 przeszedł w brzmieniu komisji, 


2 


wedle której ma się polecić komisyi prawni- ; traktowania własności państwowej i co do 
czej, ażeby do 
weieliła także wykroczenia liehwiarskie przy 
poborze płacy za pracę (Głosy na lewicy: 
To jest prowokowanie robotników, Głosy na 
prawicy: To jest słuszne. Wielki hałas), 
Izba uchwaliła rozolucyę większości. (Głosy 
na lewica: Paskarze, bandyci, dyktatuia 
chłopska). Marszałek stwierdza, że ustawa w 
drugiem czytaniu została uchwalona, 

Zabiera głos poseł Zuławski jako spra- 
wozdawca komisyi i oświadera: Ustawa, któ- 
rą dopiero co uchwalono, została w tej 
chwili robotnikom odebrana, To co panowie 
przed chwilą zrobili nie zdarzęło się chyba 
w' żadnym parlamencie (Marszałek dzwoni i 
przerywa mówcy), Poseł Żuławsy: : Cheemy 
postawić wniosek o odasłanie ustawy % po- 
wrotem do komisyi ochrony pracy. Ustawa 
uchwalona jest w takiem brzmieniu, że uni- 
cestwia nie tylko dekret o 8-godzinnym 
dniu roboczym sle także wszystkie przepisy 
które do tej chwili w zsborze austryackim 
czy niemieckim co do normowanis can i 
czasu pracy istniały. Jest to um:kat kodyfi- 
kauyjny, Poseł Średniawski jest naprawdę 
typowym Manchesterczykiem i to jest Sejm 
ludowy! Żeby ten błąd módz naprawić sia- 
wiam wniosek formalny, ażeby całą ustawę 
odesłać napzwrót do Komisyi ochrony pra- 
ey. (Wrzawa protestu na prawicy, głosy na 
lewicy: Hańba). Marszałek: Podaję wniosek 
p. Żuławskiego do głosowania. Izba wnio- 
sek przyjęła. Następnie Izba przyjęła en 
bloe w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę 
dotyczącą waluty w b. zaborze pruskim, 
Podczas całej mowy posła Osieckiego, prze- 
mawiającego za natychmiastowem przyjęciem 
wzmiankowanej ustawy walutowej wrzawa 
nie ustawałs. Pisał Woźnicki oświadcza w 
imieniu polskiego stronnictwa ludowego, że 
posel Średniawski wniósł swoją poprawkę 
na własną rękę i tylko przez nieporozumie- 
nie reszta klubu głosowała sa tą poprawką. 
Mowea sądzi, że w trzeciem cezytanin zło 
będzie naprawione i dlatego oświadcza się 
za odroczeniem posiedzenia. Posiadzenie od- 
roczone. Następne jairo o godz. 4 popołu- 
dniu. Na porządku driennym są sprawy, któ- 
rych nie załatwiono orąz rozprawa nad 
expose Prerydenta Ministrów. 


gdzie te s podawane. Wogóle nakazuję ; 
jak największą wstrzemięźliwość w urządza: 
niu wszelkich siest i szerokich rozrywek, 
pociągających za soba nieracyonalne wydatki. 
Nie czas dziś jeszcze na ucztowanie i zaba- 
wy, gdy wróg u granie zdobytych krwawym 
trudem hardo stoi i czyha na chwile naszej 
słabości. Oficerowie rozkaz spełnią, Do lu- 
dności zaś cywilnej odwołuję się, wierząc, 
że i ona w zrozumieniu przeżywanych cza- 
sów również do niego się zastosuje. Wszyst- 
ko ku chwale i świetności Ojczyzny. 


Sseptycki gen.-por. i dowódca frontu. 


z miarodajnymi czynnikami w Paryżu, a 0- 
becnie znajduje się wiala dałagatów niemie- 
cwich w Paryżu udaje się także i delegacza 
polska x dr. Wróblewskim ra ezełe w naj- 
bliższych dniach do Paryża, aby tara dalej 
prowadzić rokowania niemiecko - polskie, W 
Berlinie pozost»nie podsekretarz stana Sey- 
da, aby urzędować w sprawach, która nia 
mają nie wspólnego x interpretscyą traktstu 
pokojowego n. p. w kwestyi definitywnego 
układu urzędniczego. 


Z Litwy. 


7 powodu strajku zecerów organ urzę- 
dowy rządu kowieńskiego Lietuva kilka dni 
nie wychodzi, 

W roczniezę wypędzenia Niemców pol- 
ski oficar łącznikowy w Kownie porucznik 
Wąsowiex wydał uroczysty obiad na którym 
byli obecni przedstawicielu misyi angielskiej 
i francuskiej Robinson i Padovani, przed- 
stawiciela misyi sojuszaiezych cres Łotwy 
wygłosili pod adresem Polski gader szrde- 
czne przemówienia. 

Wojska łotewskie odparły z wiełkiemi 
dla Niemców stratami ataki ich na Libawę. 

Pozłoski o rzekomym zamachu na ga- 
binet Galwanowskiego, pozbawione są wszel- 
kiej podstawy. 

Pod przewodnictwem dowódcy frontu 
litewsko-białoruskiego gen. Szeptyekiego xa- 
wiąsał się w Wilnie komitet gwiazdki dla 
Żałn'erza polskiego. Przewodnietwo fakty- 
czne objęli rektor Uniwaroytetu Diedlecki, 
oraz ks. pralst Michalkiewicz. Po za nimi 
weszli do komitetu przedstawiciele wszystkich 
sfar Bpołeozeń.twa polskiego, 

15, listopada przybyła przex Królewiec 
do Kowna misys gen. Nissela (?) słożona 
z 40 oficerów francuskich, angielskich, wło- 
stieh i japońskich. Nazajutre po przybyciu 
misyi odbyło się u prezyńenta posiedzenie 
na którem omawiano sprawę pruskiej Litwy 
orsz akcyzę przeciwko Bermoutowi. Zażalenie 
Litwinów przeciwko Rządosi polskiemu gen. 


Sejm walny. 


Na posiedzeniu Sejmu dnia 21 po wnie- 
sieniu szeregu interpelacyj, przystąpiono do 
dalszej rozprawy szezegółowej nad ustawą 
o czasie pracy w przemyśle i handlu, miano- 
wicie do obrad nad art. 6. W toku dysku 
syi między innymi pos. Żuławski wypowie- 
dział się przeciw człemu punktewi, głoszą- 
cemu, że w wypadkach spowodowanych ko- 
niecznościami narodowemi, Radzie Ministrów 
przysługuje prawo przedłużenia pracy w 
każdym dniu tygodnia, jednak xa każdym 
razem na okres nie dłuższy, niż trzy mie- 


sişee. 


Poseł Adam jako sprawozdawca Ko- 
misyi przemysłowo-handlowej zbijał wywody 
posła Zuławskiego i prosił Izbo o przyjęcie 
artykułu szóstego w brzmieniu , komisyi 
przemysłowo - haadlowej. Przystąpiono do 
głosowania nad poprawkami komisyi prza- 
mysłowo-handiuwej, nad każdym punktem 
art 6 głosowano oddzielnie. Wszystkie po- 
prawki zostały przyjęte przex I:bę, zatem 


Co do art, 10, zawierającego prawo, dotyczące 
absolutnego odpoczynku w dnie niedzielne, 
tudzieś innych świąt chrześcijańskich zabrał 
głos poseł Halpern i zwsiezał projektowany 
artykuł, usiłując wykazać, jaki cios ustawa 
zadaje 3 milionowej ludności w Polzee. 
Mowca zgłosił wniosek, aby wybrano komi- 
syę s 11 posłów, celem ponownego rozpa- 
trzenia sprawy odpoczynku niedzielnego. 


Poseł Perl wypowiedział się jako sta- 
nowcry obrońca zasady jednego odpoczynku 
w tygodniu, niedzieli dla wszystkich bes 
wyjątku obywateli kaństwa. Mowca zwraca 
uwagę, że w depeszach od ludności żydow- 
skiej, które przychodziły do Sejmu ao ko- 
misyi pracy powoływano się na traktat pa- 
ryski o ochronie mnejszości narodowej, 
Wedle mowey lepiejby było nie powoływać 
się na tan traktat, ponieważ on jest MALZU- 
eony Polsce i ponieważ chce zmusić naród 
polski do uczyniepia tego, czego Ciz sami pra- 
wodawcy Anglii, Francyi, Ameryki i Japo- 
mi dia swoich żydów nie robią. (Głosy: 
słusznie). Ale zresztą w traktacie niema ża- 
dnych przepisów, któreby mogły krypować 
polską działalność prawodawczą. Mówiono 
tu — twierdzi mowca — że w Europie mo- 
¿na nakazać świąkowanie niedzieli diatego, 
że żydów jest mało. Ja sądzę przeciwnie: 
jeżeli żydów jest mało, to pozwolenie im na 
pracę w niedzielę nie srobiłoby wielkiego 
wyłomu w ogólaym porządku świata, 

Natomiast jeżeli żydów jest dużo po- 
zwolenia na dwa Święta uczyniłoby wyłom 
z krzywdą klasy robotniczej. WIesiGie W 
imieniu swego stronnictwa oświadesa mówca, 
że jest za odrzuceniem poprawki p. Halper- 
na. W toku dalszej dyskusyi xabrał głos 
między innymi poseł Gruennbaim i polemi- 
zował z posłem Perlem. W obec wyczerpa- 
nia dyskuspi, przystąpiono do giosowania, 
Wniosek p. Halporna o odroczenie sprawy 
został odrzucony, Wziosek posła Schyppera 
(święcenie soboty) odrzucono, Wniosek posła 
Thona, zmierzający do umożliwienia robotni- 
kom żydowskim pracy w niedzielę w żydow- 
skich instytucyach wyznanionych i rsemieśl- 
niczych nieczynnych w sobutę odrzucono, 
Artykuł 10 został przyjęty. Przystąpiono do 
art. 11, który przyjęto z poprawką ks, Sty. 
czyńskiego. Artykuł 12 przyjęto box dysu- 
syi. Artykuł 13 uchwalono z poprawką w 
myśl wniosku komisyi przemysłowo-handlo- 
wej. Następnie przyjęto bez dyskusyi arty- 
kuły 14, 15 i 16 w bizwieniu komisyi prze- 
mysłowo-handlowej, tak samo art, 17. 

W sprawie art, 16 zabrał jeszcxe głos 
poseł Średniawski, który żądał, zby nie 
ograniczano tych, którzyby chcieli dłutej 
pracować. Monca zgłosił poprawkę do art. 
16 mianowicie, że każdemu wolno dobro- 
wolnie n, p. przy pracy akordowej, dla sie- 
bie ezy też dla inpych sa wynagrodzeniem 
pracować dłużej niż to przewiduje ustawa, 
Poprawkę powyższą Izba przyjęła, Artykuły 
18 i 19 zostały uchwalone bes dyskusyi, 
Przy art, 20 poseł ks, Kaczyński wniósł po. 
prawko, sżeby powiedzieć wyraźnie, iš usta. 
Wa ta obowiązuja na całym terenie Rzeczy. 
pospolitej. W ten sposób będą uchylone ko. 
mentarze osobiste różnych władz wykona. 
wczych, Poprawkę przyjęto, Następnie Mar. 
szałek odczytał rezolucyę posła Maślanką, 


Galicya Wschodnia. 


Temps zwraza się ostro prseciw stano- 
wiska Lloyda Georgea w sprawie Galieyi 
wschodniej i pisze, że wszystkie mocarstwa 
sprzymierzone x wyjątkiem jednego chciały 


oddać Galicyę Polsce, a tylko opozycys Lloy 


d» Georgea spowodowała rozwiązanie prowl- 
zoryczne, dające Pol-ce mandat na lat 25, 
Temps krytykuje nader ostro takie rozwią- 
zanie, jako dajnce wolne pole agitacyi i pro- 


pazandzie niemieckiej na Wschodzie. 


Francya dla Polski. 


(Wysyłka 3 pociągów do Warszawy). 


Poseł francuski Prallon zawiadomił Mi- 
nistórstwo spraw zagranicznych, że 3 pocia- 
gi wojskowa dla Polski opuściły Francyę i 
jadą przez Niemey do Polski, Wiosą one 
oprócz innego materyału 48 wagonów odzie- 


ży żołnierskiej. Pociągi te przybędą do Pol- 
skl w najbliższych dniach, 


Kolejnictwo na Slązku Gieszyńskim, 


Minister kolei zamianował dr. Witołda 


Banaszkiewicza szefem kolei słąrkiej, Dr, Ba- 


naszkiewicz jest upoważniony do złożenia 


deklaracyi w sprawie żądań jakie dyrekcya 
i caly personal kolei koszycko-boguwiństiej 
posiawił Bradowi Polskiemu na wypadek ie- 
żeli Slązk Cieszyński przypadnie Polece, Żą- 
dania personalu kolei koszycko-bogumińskiej 
bedą przez Rząd Polski uwzględnione w ea- 
tej roxciągłości. 


Rokowania niemiecko-polskie, 


Biuro Wolffa donosi: Rokowania nie- 
miecko-polskie dossły do pewsego zakończe- 
nia w załatwieniu układu co do opróżnienia 
terytoryów mających się odstąrić Polsee pod 
względem wojskowym i zdministracyjnym 
jakotet co do tymczasowych stosunków urzę- 
dowych i stosunków gospodarczych. W sze- 


rega innych kwestyj mie uryskazo jeszcze 


jednak porozumienia. W szczególności oka- 
zało się, że co de interpretacyi traktatu po- 
kojowege panuje różniea zapatrywań po stro- 
Rio niemieckiej i polskiej, tak samo co do 


Nissel usunął z porządku dziennego, jako 
nie wchodzące w zskres kompeteneyi missi, 
natomiast zażądał w jej imieniu opuszczenia 
Kowna prsez bawiących tsm agentów rządu 
Ma to 


niemieckiego z Zimeerlem na czele 
nastąpić w dniu 24 listopada. 


Sojusz Francji z Anglią. 


Francya i Anglia wymieniły dokum*n- 
ty ratyfikacyjne traktatu, gwarantującego po- 


moc na wypadek najszdu niemieckiego, 


Z życia kraju. 


(Z zapadłego zakątka). 


Sołotwina, w l'stupadzie, 


Sołotwina, prłożona nad Bystrzytą w 
powiecie bohborodezeńskim, była w latsch 


wojay Światowej kilkawrotnie widownią wiel- 


kich walk, wśród których odznaczyły sig 


w październiku 1914 i w lutym 1915 bo- 


haterskie Legiony Polskie. 

Zwłoki wielu z uczostaików Legiono- 
wych, którzy polegli w boju o wotność Oj- 
czyzny, spoczywają na cmentarzu sołotwiń- 
skim i w okoliry miasteczka. 

Celem wyrażenia czci, hołdu, wdzię- 
czności i niezapomniauej pamięci tym mł-- 
docianym bohaterom, którzy przelali swą 
szlachetną krew w obronie kresów wscho- 
dnich, zawiązał się komitet, który przy po- 
mocy ludzi dobrej woli zsjął się wystawie- 
niem krzyża dębowego na cmentarzyku Le- 
gionów. 

W dsień „Wszystkich Świętych" b, r. 
po południu odbyło się uroczyste poświęce- 
nie krzyża przy licxnem zebraniu miejsco- 
wej i okolicznej ludności polskiej, 

Po wyjściu x kościoła udała się na 
cmentarz procesya, prowadzona przez pro- 
bsszcza ks. Józefa Jarka, ktory dokonał po- 
święcenia krzyża i w podniosłych słowach 
przemówił do zebranych. 

Nsstęynie zabrał głos w imieniu ko- 
mitetu dr. Zygmunt Osuchowski, który, pray- 
pomniawszy zebranym przebieg walk Legio- 
nów w obronie Sułotwiny i okolicy oraz 
złożywszy hołd i eześć bohaterom, poległym 
w świętym boju o wolność Ojczyzny — od- 
dał krzyż w ręce miejscowego obywstelstwa 
z gorącą prośbą roztaczania nad nim nale- 


żytej i serdecznej opiesi; węzak krzyż tem 
ma być nietylko wyrazem naszych głębokich 
uczuć wobec poległych. ale sarazem i wido- l 
mym znakiem dla wszystkieh, że ziemia ta, | uświętnienia urocżystości rocznicy | 


i krwia polską pkuziona, była, jest i bgd h 
rojektu usiswy o lichwie | sprsw likwidacyizych, Ponieważ intorpreta- i 
cya traktatu pokojowegó wymaga dyskus7i | 


polską, a. 
Odśpiewaniem „Nie damy wem; 
kończyła się podniosła uroczysteść. 


| OO | 
` Nasze kupiectwo. 
| 
| 
i 
| 


zde | 


Nadzwyczajne walae zgromadsólić 
„Związku kupeów chrześcijańskich 
polski we Lwowie“ odhvło sią w 
m. w sali Izby handlowej przy bard 
nym adz'ala członków, vod przewodnie i, 
prezesa p. Kasimierza Maksymowicza. * 
tarzowaii pp. Józef Ziembiński i J 
Langner. s 
Preres tagajając zabrania. wekasi ka 
zadanie kupieetwa chrześcijańskiego sa 
zwał zobranych do dalszego organisow 
się, sby swymi czyn*mi wykazali. 8 ap j 
rzucane hasła, uwłaczające kupioctwu, O 
gzą się do przygodnych woiennych kupon. 
których ta światowa woina całą Legię te 
tworzyła i pozwoliła im się rozpanoszyć *_ 
kzrnie, Wprowadzenie wolnego handlu 0 
dotąd tylko w taoryi — i zniesienie © i 
niektórych artykułów spożywczych , 
maksymalnej, powinno dodać inieystf" | 


ażeby kupiectwo jak najwięcej towarów * 
wadzało i tem samem spowodowało 9 j 
nie dotychezasowych wysokich can, e 
kalkulacyi zaś doliezało możliwie Ds; 
zysk na utrzymanie i administracyę. W, | 
dym ranie nie «większy, aniżeli ustalony% | 
stał przez władze, za 
W dalszym ciągu przedstawił P ja” 
ie z jego inicyatywy powstała hurto 
dis kupiectwa polskiego, Wynikiem 
faktu było obniżenie esn w mieście o 
artykułów, gdyż znaczną część kuzcó% A 
trafiliśmy niektórymi artykułami obdhieli: 
Gdyby mie ogromne trudności przewo 
we, utrudnienia w otrzymeniu wagon MA 
ładowaniu i transportowaaiu towarów: gr 
przewałrie nia dochodzą w całości do Le” 
wa, bylibyśmy niezawodnie mogli wie 7 
przyczywić do zazprowirowanin miast * 
remu głód grozi, Zamówiliśmy setki * goł 
uów ziemniaków z Królestw», jednako do 
z powodu braku wagonów nio nndesif i 
Lwowa, a o ile nadejdą, będą zmarznięł” 
zapewna nie do użycia, g- 
Sprawozdanie prezesa przyjęli sgor i 
dzeni x aplanzem, przyczem p. Kapnścibe | 
w imieniu wszystkich członków wyraf 
gorące podziękowanie za wydatuą pracę 
ło rozwoju kupieetwa polskiego. dy | 
Następnie rozwinęła się obszerna z | 
skes,a mad trudzościami apr „wizacyj”? B’ 
Zabierali w niej głos prawie wszys”y esa 
| 


okr 


Ą A z dł 
kowie obecni na zgromadzeaju, a W SE s 


gólności pp Czarnecki, Sudhof, JustiśB: _ = 
linowski, Ożmiński, Wnuk i inní, P? 
sząc, między ineemi nieodpowiednie, ? 
twierdzą traitowanie kupców w biurach 8 
wiracyjnych, Co do dzożyzny artykułów SE. 
tywszych, upatrują mowcy winę w atrodi 
niach czynionych przy nabywaniu i tg 
porcie, w szczególności zsś w nadmierm 
opłacaniu się na kolejach, co podraża go 
cznie towary, nadchodzące do Lwowà W 
datku x wielkiem mankiem, 

Wobec tych niedomagań, zgroms 
nchwalili następu'ącą rszolucyg : „Walne 
madzenie Związku kupców chrześci A 
wa Lwowie domaga się od włsdz COR. o: 
nych ułatwienia sprowadzania towarów ori 
żywczych przez naszą organizaeyo NOSZE 0: 
czą „Krajowy Związek handlowy *8 dzie” 
wie”, oraz o przydzielanie towarów W) tru 
lanych konsumom, zwracając uwagę DS gy 
dności przy ładowaniu i wyładowywaBE „p 
warów, które to czynności bóx opłat bocz" 
gą niedostęsne*. 

Przystąpicno następnie do wybo 
kretsrza w miejsce 6. p. Z. Korosteńs 
któremu xrzewodniczący poświęcił Eseni 
wspomnienia, którego pamięć sgrom prst 
uczcili przez powstanie, Sekretarzem "I wy 
no p. Jórefa Ziembiń:kiego, członkiem jja l 
działu zsś p, Jerzego Langnera, kierow | 


dse 


ru zi 
Lie 4 
gl 8 


krajowego Związku haedłowego. | 
i Długą dyskusyę TAAA gprawa ry 
nienia handlowego. Oświadczono Się, 3 gig 
władze domagały się dowodu uzdolnieni gy- 
nowo powsttjących handłów i aby W ng. 
mały wydawanie kart przemysłowych. 7 gle! 
we w wielkiej liczbie powstające 
owocaraie, bary i t. p, szk s 
W sprawie Święcenia niedzieli uch, 


od 


lono domagać się zaprowadzenia © 
lono odnieść się do Prezydenta 
ażeby odneśne władza zasięgały © 


nego spoczynku niodzielnego w ban 
W sprawie nadawania rejon 
x przedstawieniem, ażeby przedswsś 
uwzęlędniano podania inwalidów, s p.o 
Związku kuprów, . naeg? 
Pe wyczerpaniu porządku dsieP E 
prezes oznajmił, że na cele instytocy s se 
ski funduszy wojeszych wdów i 810 wot? 
brano w paźdierniku u członków p 


: gu Cole 
e . l m al u 
2687 kor, i zachęcił w dalszy AE topa?” 


mm o o upet 


— p SN = 


| 
| 


ni A zbiórki a 
zebr 

ków 370 a wér 
1 stany o gromadzenie uchwaliło z dniem 


I. podwyższyć wkładki ne 
anao (216, wpisowe zaś na kor. 10. 
i składani "(M popierania kwrtowni własnej 


s AI dalsz eh udzi a 
wodniczący zgro z T łów zamknął prze 


Seno o 


KRONIKA. 
o N 


Lwów, 24 listopada 1919. 


Kalendarz, 
Wtorek: 25 listopada. 
ym. kat: Katarzyny p, 
Gr. kar: Joszfata, dj 
i: Chwalimirs, 
| "Chód słońc: zimie 7 minut 80 
" > 0 goual minu 
chód stońea o SG 4 minut 08 


Tomporat mi | 
dnie $A miopaj © pdsnie 18 w polu- 


or. miesięezn 


ister spraw wojsk. generał 
wytechał wczoraj wieczorem 
o Warszawy. 


— „Monitor P « : 
r »AOnitor Polski* ogłasza: W myśl 
trow azoni EEES Rady Mini- 
Ziemski Bani Urząd Ziemski upoważnia Gal. 
wadzeni nk kredytowy we Lwowie de pro- 
Parcela 8 na terenie b, zaboru austryackiego 
na Szt Większych posiadłości ziemskich 
prozęj akAch wskazanych w rozporządzeniu 
8ZO pr głównego urząda ziemskiego; Wobec 
mesei uj a osZENIE praw własności nierucho- 
dokon lemskich, podlegających podziałowi, 
towy Jwane przez Gal, Ziemski Bank kredy- 
zwolenię owie nie wymaga ozobnago Z0- 
dzeni = Przewidzianego w art, 1 rozporzą- 

ymezasowego Rady Ministrów z dnia 


1 września 19 
19. Pods, 
Umęda Z ili: bare SE” Głównego 


biskup B i ks. Mukker- 

ń : i p epp 8. 

ia „Wilna więmeni przez bolszewików w 
wie powracają do kraju. 


Leśniowajj” 
* powrotem 4 


sa 
e 


— Z powodu zgonu ń. p. Tadeusza 

ąjelechowkiogo Akademia Umiejętności 
> Mastępującą depeszę: 

otaran. Słobokiej żałobie po stracie naj. 

komite. Onka, ozdoby naszej nauki, zaa- 

"80 badacza i człowieka łączącego ja- 


: z gerącem sercem, wytrawność 

ds i byatrośé x młodzieńczą nauki i ludzi 

ezcigody, przesyła Akademia Umiejętności 

omoa. M rodzinie serdeczne wyrazy współ- 

reta oratwski, prezes, Kostaneski, za se- 
TEA generalnego“, 


nanki mieniem Towarzystwa dla popierania 


Polskiej złożyli rodzinie kondolene 
Prezes prof, ©, Buk i yo 
slaw Abrabam, aizer, wieoprezes Włady 


i historycznego prezes 
Prof, dr, Finkel i sskretarz dr. Modelski 
: rodzinie zmarłego wyrazy żalu 


ami zJStwo histeryezne zaprasza pla- 
skiego "3 Pogrzeb śp, prof, T, Wojciechow- 
80, znakomitego badacza pierwotnych 
Narodu pol kiego, przeszłości kate- 
Rowych Wawel, przenikliwego odtwerzyciela 
dłagolę dróg w nauce historycznej odkrywcy, 
tego tniego prezesa i członka honorowego 
| "a. 
ewnie do życzeni łego, mów 
o yczenia zmarłego, 
(Fe pE 5"zebu nie będzie. Natomiast od- 
demia hy w Uniwersytecie uroczysta Aka. 
chowski ałobna ku czci Tadeusza Wojcie- 
filozofie ego w najbliższym czasie, Wydział 
my zamierza upsmiętnić działalność 


znakomi 
tomal tó80 członka swojego w sposób 


a 


Pogrzeb amerykańskiego lotnika, 
idmunda Grawesa, zgasłego tak 
si . bo w 80 roku życia, odbę- 
rano z |. |9 wtorek 25 bm. o godzinie 11 


ży Seer ewangelickiego na cmentarz 


~ Dyreke a 
5 ya lwowska kolei pań 
b nowych ogłasza: Z dniem 21 listopada 
kolejowej muje ią z powodu przerwy linii 
Ddwołany, dzy Dunajowem-Buszczem aż do 
5421 To ruch pociągów osobowych Nr. 
(Lwów ("ÓW odjazd gods, 1'10) i Nr. 6422 
wem i przyjazd godz. 17:00) między Lwo- 
e. epa k 6 
beda ne...) Czas trwania przerwy kursować 
jni Paragi osobowe Nr. 5418 (Lwów od- 
godz, 1140) À Nr. 5412 (Lwów przyjazd 

+9) tylko między Lwowem i Duna- 


Lwowa Posągi, Magistrat król, stoł, m. 
215 a Ogłasza konkurs na dwa posagi po 
Szeweach j (dWóch biednych sierób po 
á, p. Jana ygyskich z fundaeyi possgowej 
Studnia 1919 azalowicza z terminem do 81 


*zecz kaplicy Orląt, naj 
ód zgromadzonych człon- cach Lwowa złożył derartament prezydyal 


dy 


3 


— Na wdowy 1 sieroty po obroń- 


my sekcyi technicznej 43 kor. 20 hsl. jako 
pozostałość z upominku koleżeńckiego. 


— Zjazd Wszechpolski w sprawach 
żywnościow6 -gospodarczych w m. Stoł. 
Warszawie, zsinieyowany pierwotnie przez 
Ligę konsumentów projekt zwołania Wszech- 
polskiego Zjazdu Zywnościowo - gospodarcze- 
go został osecnie podięty przez „Naczelny 
Komitet Konfederacyi Polskiej*, przyczem 
termin Zjazdu ustalono ostatecznie na dnie 
7 i 8 grudnia b, r. Przybycie rzeczoznaw- 
ców z Poznańskiego i innych dsielnie Rze- 
czypospolitej budzi nadzieję, iż mający się 
odbyć Zjazd osiągnie wyniki pożądane i kon- 
kretno. Osoby pragnące wygłosić na Zjeź- 
dzie referaty, proszone są uprzejmie o zgła- 
szanie się w tym wzęlędzie do sekretaryatu 
„Naczelnego Komitetu Konfederacyi Polskiej“ 
ul, Kredytowa nr. 5. 


— W sprawie katastrofy lotniczej 
otrzymujemy x komendy lotniska następujące 
informacye: 

Loty reprezentacyjne z okazyi obchodu 
rocznicy uwolnienia Lwowa poprzedził roz- 


kaz tak dowództwa VII, eskadry bojowej 
im. Kościuszki, jak i dowództwa III. grupy 
lotniczej xakazujący lotów poniżej 500 me- 
trów i wykonywania ewolucyj powietrznych, 


W wypadku tragicznym por. Gravesa 
powodem katastrofy było złamanie skrzydła, 
które nastąpiło wskutek nadmiernych ewo- 
łucyj przekraczających granice wytrzymzło- 
ści aparatu. Gdyby skrzydło było się złamało 
w wysokości 500 metrów, mógłby się był 
á. p. por. Graves uratować przy pomocy 
spadochronu, w który był zaopatrzony. W wy- 
sokości zaś, w jakiej wypadek się wydarzył 
(100—150 m.) użycie spadochronu nie po- 
mogłoby, gdyż działanie jego w tej wysoko- 
śai nie jest skuteczne, 

— Kasyno I Koło lit. art. uczci ro- 
eznieę oswobodzenia Lwowa w najbliższy 
czwertek 28 b. m. wieczorem, poświęcozym 
omówieniu znaczenia wypadków  listopado- 
wych roku ubiegłego. 


— Nabożeństwo żałobne za dusze 
Dublańczyków ś. p. izierzbiekiego Zygman- 
ta, é. p. Jakubowskiego Konstantego, ś. p. 
Krzemińskiego Józefa, ś. p. Stetkiewicza Šte- 
fana, 6. p. Kzczepanowskiege Felicyana, po- 
ległych w obronie Akademii dublańskiej i 
Lwewa odbędzie się w pierwszą rocanicę 
zbrojnego napada Rusinów na Dublany dnia 
25 listopada b. r. o gsdxinie 9 rano w ka- 
plicy dublańskiej. Zapraszają na nie profe- 
sorowie i uezniowie Akademii Dublańskiej. 


— W pierwszą rocznieą zgonu 4. p. 
Anay Neumanowej znanej poetki i autorki 
wielu prześlicznych utwerów  historyeznych 
i opisowych, której śmierć w roku ubie- 
głym w Wiedniu przesuła dla Lwowian o- 
blęganych wówczas przez hordy hajdamackie, 
prawie niepostrzeżenie, odbędzie się w dniu 
27 b. m. © godz. 8 nano nabożeństwo Ża- 
łobne w kościele Maryi Magdaleny. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie: Anna Warga-Zucza, lat 56, wdowa 
po ofieyancie pocztowym. Julia Cieślak, lat 
70, wdowa po funkcpoBaryuszu magistratu. 
Marya Waliszewska, lut 75, wdowa po ogro- 
dniku. Julia Wikaraka, lat 57, wdowa po 
właścicielu dóbr. ziemskich. Leon Stefano- 
wiez, lat 7%, omor. starszy radca sądowy, 
Emilia Grądecka, lat 41, żona telegrafisty, 


— Remanent z czasów iInwazyl u- 
kratńskiej. Dyrekeyi policyi we Lwowie 
doniósł p. Artym Wecealieki, członek Tow. 
handlowego z południowo-wschodnią Ukrai- 
ną, iż we Lwowie przebyws zbiegła odeń 
służąca Antonina Sadownikówna, pochodząca 
z gubernli czernichowskiej, Słnżącej tej 
poszukuje p. W. z pewodu kradzieży popeł- 
nionej jeszcze w maju b. r, gdy jeździł z 
ukraińskiem ministerym kolejowem na linii 
Taraopol-Wołoczyska. Zginęło mu wówczas 
sześć pek z bielizną i garderobą wartosci 
100.000 kor. oraz gotówką 120.000 rubli. 
Dzięki śledztwu żandarmeryi tarnopolskiej, 
wykryto u narzeczonego dziswczyny Anto- 
niego Wilesukowskiego we wsi Białej koło 
Tarnopola część skradzionej garderoby i 
kosz, Młodzieniec ten były uczeń gimna- 
zyalny również ezmychnął do Lwowa, 


— Qgólno krajojewy zjazd właści- 
eleli binr próśb i zażaleń, Pzoszeni je- 
steśmy o zamieszczenie następującej odezwy 
inieyatorów zjazdu powyższego, 

Zawiązuje się w Łodzi stowarzyszenie 
pod nazwą „Zrzeszenie właścicieli biur pi- 
sania próśb i zażaleń*, którego koniecznym 
warunkiem istnienia będzie otwieranie biur 
pisania próśb w miastach i osadach Pań- 
stwa Polskiego i baczenie na należyte i u- 
miejętne redagowanie w mich wszelkiego 
rodzaju zleceń przez petentów, powierzanych, 
oraz ochrona społeczeństwa od wyzysku 
przes różne grasujące pokątne doradztwo, 
tudzież ustalenie stałego źródła dochodu na 
rzecz skarbu Państwa. 


i 


Działalność Stowarzyszenia toxciągać 
się będzie ma wszystkie miasia i osady 
Państwa Polskiego z siadxibą zarządu w 
Łodzi, 

W tym właśnie celu właściciele i kie- 
rownicy biur próśb i zażaleń w Łodzi, pp. 
Mazowiecki Aleksander, Gersdorf Aleksan- 
der i Walczyński Rafał, organizujący: sto- 
warzyszenie, urządzają, uzyskawszy na to 
odnosne zezwolenie władz, zjaxd ogólno: 
krajowy właścicieli wspomnianych biur. 

Zjszd rozpocznie się dnia 80 listopada 
br. o godz. 4 popoł. itrwać będzie do 1 gru- 
dnia br. włącznie. 

Porządek dzienny: 1, Obradowanie 
nad koniecznością założenia stowarzyszenia, 
2. Przejrzenie i zaakceptowanie statutu, ma- 
jącego być złożonym władzom do xalogali- 
zowanmia. 8. Wybór komisyi organitaeyjnej, 
4, Wnioski, 

Zjazd odbędzie się w lokalu stowarzy- 
szeń cechowych. Przy wejściu ma zjazd ma- 
leży okazać koncesyę władz. 


— Kradzież wieprza. Gospodarzowi 
z Drozdowiec ped Qłródkiem, Janowi Ser- 
watce, skradziono onegdaj z karmnika wie- 
prza, wartości 5000 kor., uwożąe go w kie- 
runku Lwowa. 


— Kradzież konia. Rolnikowi Michs- 
łowi Muniowi w Malechowie pod Lwowem, 
skradziono ze stajni, klacz  kasztanowatą, 
wartości 6.000 kor, 


— Z wozu transportowego przedsię- 
biorcy p. Pąrnesa skradziono w drodze z 
Podzamcza do miasta walizę p. Mieczysława 
Zielińskiego, zawierającą bieliznę, garderobę 
i futra, wartości 50.000 kor. 


— Na Wałach gubernatorskich smarł 
nagle onegdaj p. Leon Stefanowicz, liczący 
lat 74, emer. radca sądowy, 


. 


— Spryciarz. Komisarza policyi uda- 
jące, zarobnik Jan Iwanos, usiłował wyłudzić 
200 kor. za milezenie od Anastazyi Jako- 
biec z Ponikowy, rormawiającej pod Bry- 
gidkami przez okno z internowanym swym 
bratem. Sztuczka mu się nie udała, bo prze- 
chodnie wdali się w tę sprawę, oddające 
pseudo-komisarza w ręce polieyi, 


— Zdradziła małżonka i okradła nie- 
jaka Katarzyna Wilczyńska, opuszczając dom 
swege męża przy ul, Zyblieiewicza l, 29, z 
kochankiem swym Władysławem Piwko, 
Szkoda wyrządzono przez niewierną żonę p. 
Karolowi Wilezyńskiemu w biżuteryi, bieliż. 
nie i garderobie wynosi 20,000 kor. prócz 
zabranej gotówki w kwocie 12.000 kor, 


— Na lotnisku w Rakowicach pod 
Krskowem wybuchł dnia 22 b, m. pożar w 
budynku drewnianym obejmującym garaż 
samochodowy i magazyny z technicznymi 
przyborami. Mimo natychmiastowej pomocy 
załogi lotniczej w sile 200 ludzi, a następnie 
krakowskiej straży pożarnej, budynek spalił 
się do szezętu. Nakoda wynosi przessło 
1 milion koron. 


— Tylko 3.400 klgr. białego cukru 
znaleziono u jakiegoś Natana Lówenberga 
na Kaźmierzu w Krakowie. Skład  opieczę- 
towano, właściciela oddano pod opiekę 
policyi. 

Nie ulega wątpliwości, że gdyby dobrze 
poszukać, znalazłyby się i u nas takie s<ła- 
dy, choć ogół już tak długo ochkchodzić się 
musi bez cukru, 


— Żona atamana Petlury bawi z 
eóreerką liariszą w Krakowie. Jest to, jak 
podaje IU, Kur. Code., osoba sympatyczna 
o wielkich marzycielskich oczach, 8 „małe 
Petlurzątko* jest uderzająco podobne do 
matki, 


— Metz obchodził uroczyście roeznicę 
wyzwolenia. Z okszyi tej wysłano upominki 
dla marszałków Focha i Petaina oraz do 
gen. Mangina. 


— Btatystyka wojny. Według ebliczeń 
deputowanego Ludeika Marin, generalnego 
reterenta budżetowego, straty wojsk soju- 
szn:czych (w zabitych i zaginionych) do dnia 
11 listopada 1918 r. są następujące: 

Belgia 44.000, Stany Zjedn. 114,000, 
Anglia 6869000, Grecys 12.000, Włochy 
494.000, Rumunia 400.000, Serbia 869.000 
Straty śrmii francuskiej wynoszą 1,893 615 
w zabitych i zaginicnych, z których miljon 
ludzi w wieku między 20 a 40 rokiem, 

Liczba zabitych w stosunku do ogółu 
ludzości ma się we Francyi jak 1 do 27, 
w Serbii 1 do 82, w Anglii 1 do 57, we 
Włoszech 1 do 76, w Belgii 1 do 157, 
w Stanach Zjedn. 1 do 1000. Ilość rannych 
w armii francuskiej sięga 2 miljonów 800,000, 
+ których połowa była ranna 2 razy, z górą 
zaś 100.000 powróciło na front po trzech i 
więcej ranach, 

Co się tyczy kosztów, jakie poniosła 
Francya, to Marin oblicza je na 159 miliar- 
dów, mie wliczając wydatków, związanych 
z wypłacaniem emerytur, których pierwsza 
roezna rata sięga % i pół miliarda, oras 
wydatków związanych x odbudową prowincji 
oswobodzonycb. 


|. ~ Bozwiana aureola, Vorwärts oma- 
wiając przesłuchanie Hiudenburga i Ludes- 
dorffa przed komisyą parlamentarną, stwier- 
dza, że rozwiało ono całą aureolo, która ich 
otaczała, Po czterech godzinach pytan i 
rozmowy z tymi dwoma ludzmi, którzy wła- 
ściwie sprawowali rządy w Niemczech przez 
4 lata, efekt jest taki, że Hindenburg jest 
myłą inteligeneyą, nadającą się conajwyżej 
na dowódcę pułku, a Ludendorff feldweblem, 
który tylko w epoce Hohenzollernów i o nich 
oparty mógł niemal samowładnie rządzić 
losem milionów. Źnikła złuda, jakoby Niem- 
cy w wojnie świstowej miały na swem czele 
rzeczywiście wielkich ludzi. 

W ten oględny sposób wyraża Vorwärts 
przekonanie, które prósz Niemców miał cały 
świat, że kapralskiemi Niemcami rządzili i 
rządzą feldweble, 


— Zamach na Kołezaka. Telegram 
iskrowy z Moskwy donosi, że na Kołezaka 
został wykonany zamach przez ludzi z jego 
otoczenia. Wedle tej informacyi Kołczak miał 
zestać zabitym granatem ręcznym. 


— Bolszewicka arystokraeya. Ame- 
rykański dziennikarz Ostman publikuje w Chi- 
cago Tribune niezwykle interzsująey artykuł 
na temat mowej arystokracyi w Bossyi — 
arystokracyi par excellence, bolszewickiej. 

„Arystekracya* ta, wrodzona na barło- 
gu, w ciemnych suterenach i lepiankach 
przedmieść Moskwy i Petersburga, składa 
się z 1500 osób i obecnie strojna w koszto- 
wne futra, lycńskie aksamity, bezcenne per- 
ły i brylaaty, nadaje „ton“, a próżność jej 
jest bezgraniczna. Większość owej arystokra- 
cyl stanowią kobiety. Odżyły w nich oby- 
czaje carskiej arystokracyi z tą jednak ró- 
źnieą, że zamiast wytwornych dam ancien 
regime'u jako gwiazdy współczesnych „salo- 
nów* zajaśniały obwieszone brylantami ku- 
charki i xamiataezki ulic, 

Niejaka Barbara Szukin, ekskucharka, 
mieszkała przez dłuższy czas w przepigknym 
pałacyku Roimanowyeh, urządzała wspaniałe 
uczty, ubierała się z rażącym przepychem, 
miała cały sztab służby do dyspozyeyi i lu- 
ksusowe samochody. Jednak trwało to niexbyt 
długo. Ze stylowego pałacyku wypędziła ją 
kuzynka jednego z bolszewickich carów Ros- 
syi, Irena Łoskow, która z kolei owinięta 
w gronostzjowy płaszcz i sznury pereł rozbi- 
jała się sutomobilami i urządzała Heliogaba- 
lowe uezty. 

Rolę carowej wśród tej jedynej w swym 
rodzaju arystokracyi odgrywa słyana madame 
Andrejewa przed laty przyjaeiółka, a dziś 
legalna żona Maksyma Gorkiego, Kobieta 
niegdyś ponętna, dziś uróżowana, strojna w 
najświetniejsze klejnoty i ucharakteryzowa- 
na na młodziutką władczynię bolszewiekiej 
Rossyi. 

Przepych etaczający ją i wielkie jej 
znaczenie wśród „arystokracyi* współczesnej 
wywołały gorycz i zawiść i oto grono jej 
wrogów wyiowiło nową perłę. Jest nią pię- 
kns, dwudziestoleśnia nie umiejąca ezytać 
Olga Gwczdow, córka prostego ehłopa, Za- 
mieszkała obecnie w pałacu Stroganowych 
i ctoczena książęcym przepychem. 

Tak wyglądają „salony“ współczesnego 
bolszewickiego beau mondeu, jakże niepo- 
dobne do słyznego salonu pięknej i mądrej 
madame Recamier. 


— Przeeiwko rewolucyonistom. Be- 
nat amerykański wypowiedział się na rzecz 
projestu prawa, upoważalająsego do ściga- 
nia tych, którzy prowadzą sgitacyg rowolu- 
cyjną. Winni będą skazywani na grzywnę 
5 tysięcy dolarów lub pięć lat więzienia, 
lub na obydwie kary i na deportacyę po 
odsiedzeniu więzienia. 


— Sztuką barany tluką. Jak dono- 
szą z Nowego Jorku, strajk drukarski zmue 
sił tam większość wydawnictw do ich za- 
wieszenia, Litterari Thigets, jeden z najpo- 
ezytniejszych tygodników ukazał się wobec 
tego w nowej postaci, Uały tekst odbito na 
maszynie do pisania i później każdą stronę 
sfetografowazo i odbito klisze, Sądząc z do- 
tychezasowych doświadczeń, pomysł ien nie 
tyle z przyjzmności ile z potrzeby, znaleźć 
może naśladowców także poza Ameryką, 


— „Pobudka* wydana s okazyi uwol- 
nienia Lwowa z ped inwazji ruskiej, roze- 
szła się niemal w zupeźności, Drobna re- 
sata pozostałych jeszcze egzemplarzy do na- 


bycia w „Reklamie prasowej“ ul, Uhoe 
rążczyzny l. 7. 
— Polskie Tow. Politechniezne. 


We środę, 26 listopada o godz. 6 wieczorem 
odbędzie się tygodniowe zebranie, na któ- 
rem prof, dr. Maksymiiiau Huber wygłosi 
referat z demonstracyami: © złożonych przy- 
padkach wyboczenia, 


— Zarząd Oddziała Polskiego Tow. 
Pedagogicznego saprasza ogół nauczycieli 
szkół powszechnych na zebranie, które od- 
będzie się dnia 24 b, m. o godz, 6 wiecz:* 
rem w seli Towarzystwa ul. Zimorowie 2 
17, w sprawie dostawy opału miejskiego. 


dzenie wykazu kolegów, którzy już złożyli 
asygnaty swoj” w biurze opałowem i na ile 
centnerów złożone asygnaty opiewają, 

Wykasy należy złożyć przed gods. 5 
w biurze Tow. Pedagog. 

— W(zytelni katolickiej rozpocznie 
we środę dnia 26 listopada o godsinie 6 
wieczorem pogadznką na temat: „Praca u- 
mysłowa i ręczia* prof. Thulliego. 


N o s. 


(wi) Nos jest bardzo sympatyczną ezg- 
ścią oblicza ludzkiego. Bezeń byłoby cno 
łaskie, Niemniej jednak zdarza się, że lu- 
Miom nawet o bardzo okazałych nosach, 
płaskość patrzy z twarzy, Ale to jest płaskość 
sposobu myślenia, zachowania się, a więc 
płaskość wewnętrzna, przeciwko której nicby 
nie pomogło nawet przypięcie trąby sło- 
niowej. 

Niejednemu zdaje się, że nos — to dro- 
bnostka. Tymezasem „mieć nos“ — wisdo- 
mo — znaczy to mieć bardzo wiele. Więcej 
niż fortuna. Bo » fortunami widzimy, co się 
dzieje: dziś są, a jutro — przychodzą bol- 
szewi*y, spadek kursu, lub jakakolwiek inna 
calamitas i majątek pryska, jak bańka my- 
dlana. A nos, gdy go kto ma w dsbrym g2- 
tunku — ten zawsze pozostanie; ogień go 
nie zniszczy, woda nie zabierze, zarekwiro” 
wać się nikomu nie da. 

Z takim jednak nosem urodzić się trze- 
ba. Daj bowiem komu nosa, a niexbyt go 
uradujesz, Trzeba widzieć minę podwładnego, 
gdy dostanie nosa od przełsżonego | 

U ludów jednak nie:ryjskich, nosy wie- 
żowe mało budzą zachwytu. Wolimy noski 
„w Bam raz”, bez imperyalistycznych zaku- 
sów wobec innych części składowych twarzy, 
noski hsrmouijne, o ruchliwych nozdrzach, 
a nawet nie nie szkodzi, jeśli ciekawstwo 
zadrze taki nosek trochę do góry. Trudns 
jednak ganeralna definicya pięknego nos%a, 
bo koniec końcem i tutaj „nie to ładne, co 
ładne, a to, eo się komu podoba“. 

Istnieją obok nosów, tzkże noski. Te 
są wyłącznym udziałem płci pięknej, ergo są 
piękne. Nie wiadomo tylke, dla czego używa 
się je zawsze zdrobniale? Zapewne przez 
pieszezotliwość. Bo drobny nosek nie należy 
do pięknych. Nadaje twarzy wyraz msłaj in- 
teligeneyi. Bywsją „noski* dużych nawet 
rozmiarów, a jednak interesujące i wdzięku 
pełne, zwłaszcza jeśli po bokach usadowi się 
im gwiazdek dwoje migotliwych a pod gos- 
kiem różane ust listki. Niemniej przesada 
pod tym wzęłędem miepożądana. Wprawdzie 
w air-ha-ssirim, przecudnej salomonowej 
„Pieśni nad pieśniami* słyszymy o czaro- 
wnym noska oblubieniey, który jest „jako 
wieża Hesebrun* 


Notatki Iierarko-artystyczna 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


W poniedziałek 24 listopada o godz. 
7 wieczorem „Królowa Korony Palskiaj*. 
fragrent dramatyczny St, Wyspiańskiego i 
część koncertowa, 


„Małego Światka* Nr. 18, obok dsl- 
szych ciągów dawniej rozpoczętych opowie- 
cj — przynosi dwa ciekawe artyżuliki: „Co 
się działo w listonadzia w ostatnich latach“ 
i „W Ochronie dziecka*, 


Z Towarzystwa Filologicznego. W u- 
biegłą sobotę odbyło się pierwsza po waka- 
cyjnej przerwie posiedzenie Towarzystwa, 
na któreim p. Rapaport wygłosił odczyt p. t. 
„Cezar jako wódz i polityke. 

Uwiględniając badania Messa, referent 
wskazał na wybitny zmysł polityczny Cexa- 
ra, jego umiejętne posługiwanie się ludźmi, 
których bezlitośnie spychał w przepaść, sko- 
ro mu przestali być użyteczni i na lepity- 
mistyczny kierunek polityki Cezara, którego 
wszystkie urządzenia i imstytucye, właśnie 
dzięki podstawie prawnej, na jakiej je oparł, 
przetrwały i po jego upadku. Jako wódz Ce- 
zr ma zawsze odwagę postawić wszystko na 
jedną kartę i uważa, że życie nie ieat rzaczą 
najważniejszą. On wchodzi w pośród żołnie- 
rzy swoich nie jako wódz, lees jak prosty 
żołnierz-rębajło, przez co zdobywa sobie bez- 
graniczne zaufanie i miłość wojska, widzą- 
cego w nim przedewszystkiem dzielnego to- 
warzysza broni. 

„ Po odezycie głos zabrał p. Kowalski, 
oświetlając w odmienny nieco sposób i uza- 
pełniając wywody referenta, (P.) 


Z ruchn wydawniezego. Nakładem 
„(dowego Towarzystwa wydawniczego” u- 


de 


Qslem ustalenia ilości zamówionego kazały się w ostatnich dninch: powieść ce- kiewiczs, za nią młodzież Domu axademi-t 
już węgla, prosimy dyrekcye szkół o sporzą- ' nionego wysoko zagranicą Józefa Cenrada-: ckiego i komenda uzupełniająca, 


|Korzeniowskiego pod tyt. „Prowoka-i 


Maszerowały sprężystym krok'em wazyst- 


tor", w przekładzie na język polski dr. Fe-| kie odcinki obrony Lwowa. A więe pierwszy 


liepi Nossig, orsa Andrzeja Chmusnego 


(pod dow. kap. B'jalskiego x załogą Szkoły 


„Ciernia śląskie", zbiór wierszy z pod Oxe- | kxdeckiej i Cytzdeli, prowsózoną przez kap 


cha i Niemca, ze, wstępem o Slązku Cie: 
szyńskim Ature Owikowskiego. 


|p 
„Lsgunkać, pismo kobiet wali 


Nr, 8 już wyssła i jest do nabycia w biurze 
dzienników Sokołowskiego, ut. Jagiellońska 
Jl. 3, w „Gszeciarni Polskiej“, ul. Łyczakow- 
ska ), 3 oraz w „Reklamie prasowej”, ul. 
Chorażczyzny l. 7. 


Otrarele Wystawy obrazów urzą 
dzonej na dochód Polskiego Ozerwonego 
Krzyża nastąpi w salach „Zachęty“, ulica 
Legionów 7, w niedzielę 23 b. m, o godz. 
11 przed rołudniem. 


Z Towarzystwa dla popierania nauki 
polskiej komuniksją nam. że dzieła prof. 
dr, O, Balzera „Królestwo polskie 1295—1370* 
tom drngi (str. 586) ukasał się już na widok 
publiczny. Tom trzeci, ostatui, jest prd prasą 
drukarską, 

Dzieło to przed zupełnem ukończeniem 
nie zostanie oddane w handel księgarski; 
na razie mrżna oba dotąd ogłoszone tomy 
otrzymać tylko w Sekretaryacie Towarzystwa, 
Lwów, archiwum Bernardyńskie po złożeniu 
prenumeraty za całość w wysokości 180 K, 


— Z prasy peryodyceznej. Ukazsł się 
już 4-ty numer najtańszego illustrowane- 
go pisiga polskiego „Zycie i powieść* i sa- 
wiera ooróer ezterech bardzo zajmujących 
powiesci sanzacyjne przepowiednie uczonych 
o zapowiadanej na dzień 17 grudnia kata- 
strofie niebieskiej, jak również najnowsze 
rewelacye o tragedyi w Mayerlingu, oraz 
czły szereg innyeh wielce interesujących ar- 
tykułów. Piękna srata typograficzna I «rox- 
maieona treść czynią „Życie i powieść“ naj- 
odpowiedniejszą lekturą na długie wia'zory 
zimowe Adres wydawnictwa Kraków, ulica 
Karmelicka 16. 


Hold obrońcom Lwowa, 


Roetnica 1... 

Na ustech wszystkich było w sobotę to 
słowo, przypominzno sobie wypadki z przed 
roku. przeżyweno raz jeszese radość wielką 
oszałamiającą z powodu uwolnienia Lwowa, 
przzgtowrywano: się do święcenia roezniey. 

Już rano tłumy ludzi snuły się po uli- 
ezch. wśród nich wielu ofieerów i żołnierzy 
z odzwakami o*roń ów Lwowa. Dorey pray- 
brano chorągwiami, niektóre budynki wśród- 
mieściu wysiąpiły z bogatą dekoracyą bal- 
konów i okien 

W kościołach każdej dzielnicy odby= 
wały się od rana dziękczynne nabożeństwa, 
Msza św. dla załogi lwowskiej odbyła się 
na placu św. Ducha pczed kościołem OO. Je- 
zuitów. 


Solenne nabożeństwo dziękczynne. 


O godzinie 10 strsały armatnie oznaj- 
miły, ik w katedrze rozpoczęło się solenne 
nabożeństwo dzigkczynue, W oświstlonej 
basylica ks, Arcybiskup Bilczewski w asy- 
stencyi ks infułata Zaicdowskiego i ducho- 
wieństwa wyszedł z Mszą Św, 

W stalach zasiedli ks, biskup Twar- 
dowski i inni dostojnicy kościoła, Minister 
wojny gen. Leśniewski, gem, Jędrzejewski, 
zastępcy gen.: Iwaszkiewicza, Hallera i Si- 
mona, adjutanci Naczelnika Państwa por. 
Olszanowski i rotm, Kniaziołucki, gen. Goło- 
górski, gen. Nowotny, gen. Albinowski, 
czlonkowie misyj zagranicznych, Genoralny 
Dslegat R:ądu dr. Gałecki, Marszzłek kraju 
Niezabitowski, prez, miasta Neumaan i Rada 
missta, Rektoraty Uniwersytetu, Pol techniki, 
Akademii weterynaryi, grono posłów, dər, 
policyi Reinlender, grupa Górnoślązaków 


- 


Szpaler tworzyła kompanis studencka, 
Nabożeństwo zakończyło się odśpizwa- 
nie Te Deum. 


Przed pomnikiem Mickiewicza. 


Nieprrejrzane tłumy zebrały się wekół 
pomnika Miekiewicza i zalały pic okoli- 
czne i uliee, Ustóp pomnika stanęła gene- 
ralieya. Rozpoczęła się wspaniała rewia. Na 
pięknym koniu major Cieński prawadził 
przy dźwiękach kapeli delegacyę odsieczy 

wowa. Szła dalej pierwsza zsłoga obreny 
pod dewództwem majora Dzieduszyckiegn, 
ezłonkowie POW. z rotm. Sieleckim, grom- 
kim okrzykiem witana załoga szkoły Sien- 


Mond», drugi odcinek x kap. Saieszwskim 
Ra czele, Grzmot oklasków budzi cdeinek JIL 
|„Bem* i Góra straesnia — okrzyki „Czesć“ 
adajg w stronę dowódcy Abrahama. 
Dofilowały w karnym porządku wszyst- 
kie następne odcinki. Dzieciaki obok łoł- 
nierzy i dzielnej młodzieży Zamarsiynowa, 

Grupę lotników, których brewurę w 
czacie walk pamiętają Lwowisni», prowadzi 
por. Tiger. Wrzawa entuzysziau wia „Wił- 
ków“ z rotm. Kryniskim ma czele. Artyle 
ryę wiedzie maj. Rodzyński, żandarnieryę 

łputk. Hoszowski i Swięcieki, wreszcie per- 
| sonal szpitala dr Czyżewicz. 

Serdeczny poklask rośnie, gdy zbliżają 
się członkowie wycieczki górnośląskiej Są 
górnicy w czarnych  charakterystycznych 
muxdurach, są i niewiasty w malowniczych 
strojach ludowych. 

Teraz poczynaj+ płynąć szeregi wojska 
Rzeczypospolitej, z ziełonami gałązkami u 
czapek, s karsbinami na ramieniu, w kar- 
nym ordynku, reprezentujące systematyczną 
odsiecz Lwowa, która była odpowiedzią na 
szalony, wspaniały esyn odruehowy mło- 
dzieży lwowskiej. Na czels pułk, Hausner 


prowadzi 40 pułk piechoty, dalej karabiny | 


maszynowe, oddziały Hallerezyków, batalion 
telegr. Jaśnieją żółte przepaski ułanów 14 
p., masraruje szkoła podchorążych, szkoła 
żandrrmerył, : 

Wreszcie x kap. Kriżem na czele toczy 
się ciężka artylerya. Posła konie strojne 
w kwiat polskieh barw, ciągną dwie bate- 
rye armat, 

Wkońcu maszeruje Legia ochot, kobiet, 
MSO. i szeregi skautów. 

Picrwszy zabrał głos prezyd. miasta 
Naumann. który wspomniał o historycznej 
przeszłości Lwowa, który Polska zbudowała 
na kresach, by był posłannikiera polskiej 
myśli ło ena: na wschód, Wiernie do- 
trzymał nast gród tego posłannicótwa — ataki 
wrogów rozbijały się oń jak o skalę grani- 
tową. Lwów był obroną i ozdobą Rzeczypo- 
spolitej i pomnożycielem polskości na wscho- 
dzie — był nim, jest i pozostanie, ; 

Gdy podstępna ręka Austryi przygoto- 
wała tajnie najazd barbarzyństwa, zdawało 
się, że wszystko ctravone, że nie znajdzie 
się siła, któraby gród wyzwoliła. Lecz na- 
sze dzieci, młodzież i kobiety poszły go bro- 
nić, gołą ręką oręż zdobywając. Mowca od 
dał cześć dowódcom obrony Lwowa, dalej 
poległym inwalidom. wszystkim żołnierzom 
i kobietom walczącym, którzy orwią swą 
stwierdzili, że Lwowa polskiego nigdy nie 
damy ! 

Orkiestra odegrała hymn narodowy. 

Zabrzwiał głos gen. Gożegórskie- 
go: Obywatele miasta Lwowa! Zaszezytny 
i wyjątkowy los przypadł Wam w udziale: 
Bo oto rok temu Wy, zaskoczeni nagłym, 
zdradziecko uplanowanym i zorganizowanym 
napadem, Wy pierwsi w Narodzie daliście 
przykład, jak chlubnie pojmujecie ofiarę krwi 
dla Ojczyzny. I popłrzęła szezodeze ulicami 
miasta krew Wasza na posiew Wolności, 
krów dzieci, niewiast i starców na świade- 
etwo prawdzie, że Lwów jest polskim i pol- 
skim musi pozostać! NSamorzutnie, nie eze- 
kając na wezwanie Rządu ni na pomoc wejsk 
regulernyeh, chwyeiliście za oręż i z garstką 
mężnej odsieczy precz wypędziliście wroga, 
I nie powstydził się Lwów, strażnik naszego 
glodu. czynów waszych! Przeto ja, dowódca 
wojsk nxrodowych na Ziemiach Czerwień- 
skich, Wam, bohaterskim dzieciom, niawia- 
stom i stareom za uratowanie honoru Imie- 
nia polskiego, za Wasz hart i męstwo, cześć 
i uznanie wyrażam. Niech dzień dzisiejszy, 
dzień krwi i chwały, będzie przez Was i 
Wasze pokolenia po wasse czasy czczony i 
SKANOWANY, 

Przemówił jeszexe reprezeutant mło- 
dzieży p. T. Bierowski, poczem tłumy 
odśpiewały „Rotę* Konopnickiej. 


Depesza do Naczelnika Państwa. 


Podczas obisdu w Kaaynie woiskowem, 
ma którym wygłoszono szereg przemówień, 
wysłano do Naerelnika Państwa następującą 
depeszę: 

„Naczelniku! W uroczystym dniu uwol- 
nienia prżez Twoje pułki miasta Lwowa z 
wrażej, zdradzieckiej przemocy, zebrani w 
kasynie oficerskiem obrońcy Lwowa, goście 
i korpus oficerski ślą Oi Nacze!lniku hołd, 
oraz źgezenia najgoręteze rychłego powrotu 
do zdrowia, byś mógł spełnić naszą tęskno- 
tę i raczył nasz gród swoją obecnością zs- 
szczycić”, 

Arcybiskup Biłezewski, Arcybiskup Te- 
odorowicz, gen. por. Leśniewski, gen. por. 
Gołogórski, gen. Dal. Gałecki, marsz. Nieza- 
bitowski, prezydent Neumann, Oolonel de 
Renty, gen. Jędrzejewski i inni, 


Te oaee RE PO PT 


tylko góry, 


Dalsze uroczystości. 


Po południu cdbyło sę złeżenie wieś 
cd Naczelnika Peństwa na ementarzu oj 
ców Lwowa, następnie zebranie na si 
nicy, poczem obiad, wydany w ratustu P 
reprørentaeye miasta. =" 

Wieczorem w teatrze odbyło 819 Pr an- 
stawienie, o którəm nasz sprawozdśwćć iaf- 
tralny poda w numerze jstrzejszpm Obet 
niejsze sprawozdanie, 

* 

Dsień wczorajszy był dals: m ciągie” 
uroczystości, Odbywały się zebrania, odes) r. 
przedstawiania, poświęcenie kamienia WEB. 
nego pod ksplicę Orląt — wszystko W 
pionym masiroju i powadze, 


we Lwowie. 


Dyrekcys polieyi podała wezorśj ó 
wiadomości, że bandyci lwowscy p0% 
formalny napad na główny magazyn *1$ 

wy na dworcu czerniowieckim, 8 WA; 
godzin później gruchnęła po mieście e” 
o bezczełnym napadzie handyckim 03 
w piekarza Kesslera przy ul. Dome 
We środę wieczorem, około godziny Ê 
wpadła szajka ubranych w mundury 
skowe i uzbrojonych bandytów do mieś 

nia Kesslera i grożęe Kesslerowi i ezł0n8. 
jego rodziny rowolwerami, wymusiła wł 
nie gotówki w kwocie 70.000 koron tul” 
klejnotów wartości kilkunastu tysięcy korsi 
Po dokonanym rabunku, wyszli band 

z mieszkania Kesslera i zniknęli w ciem 


ściach miasta, git 
objawy  rospanostć 


Co za smutne ajii 
się bandytysmu we Lwowis, Jedna £* 


bandytów planuje formalas kampani ts 
magszyn kulejowy, druga, a może nawet 
sama, napada o goda, 8 wieczorem N2 - 
w mieścia i wykonuje rabunek, frapis 
przedewszystkiem bexezelnością. Najsmuia i 
szym jest może fakt, że ludność mitj 
zaniepokojona szorzącym się GOTA% bardź 
w mieście b:ndytyzmem, nie może 338” . 
żalić się na bezczynność lub brak energ" 
wł.dz bezpieczeństwa, P 
Dniem i; nocą prowadzi policyė, I: 
waka walkę z bandytami i złodziejami iw 
wskimi, liczebnie jednak zbyt słaba, isć 
może mimo największe wysiłki speła ie 
trudne swe zadanie. Liczba złodziejów 10% 
w tysiąee i powiększa się z dnia na dsl 
liczba Żołnierzy policyjnych dochodzi 387 
dwie do kilkudziesięciu. Kilkudziesięciu PO, 
cyantami nie można w nocy obsadzić 88:05 
miasta; giy policyant patroluje na U 
K:źmierzowskiej, grasowaś mogę bandy” 
zapełnie bezpiecznie na uley Janewskie! 
Sta bezpieczeństwa we Lwowie popraw! "s 
tedy dopiero wówczas, gdy zabieg: dyrekej” 
policyi o znaczne powiększenie lierby si 
nierzy i agentów polieyjnych pełny odnie 
skutek. 6% 
Śledztwo celom wykrycia Sprawó 
rabunku przy al. Domsn, jest w pełaym b 2 
a wyniki dochodzeń dotyehezasowyeh usas 
duizją nadzieję, że bandyci wkrótce 9500% 
ujęci, „je 
D.niosłe sedante przypada w W 


z bandztęzmam takża sądowi. Przy wymi, 
rze kary, uwzględnić powinien sędzia wol 


tyeh wyiatkowych stosuaków w całei P 
teoryę odstraszania. H 


Mrozy w listopadzie. 


Państwowy Instytut meteorologi" 
w Warszawie komunikuje: « 
trwających r. 
Polsce hex przerwy od 31 pażdziernika V, 


stanowi zjawisko klimatyczne istotnie Pe 


się oran xjewienia się oraz długości 
nia. Temperatura podobnie niska, jAK8 .. 
dniu 18 listopada mieliśmy w Warśs85,, 
(w śródmieścia —190, a na wsi do — “y 
Cals.) nia było dotąd wogóle notowana s 
Polsce w eiągn listopada. Od początku isinyi 
nis dokladayek spostrzakeń, t. j. Od T. ng" 
mie obstrwowan: w Warszwie niżej na 
w listopadzie, chociaż w ciągu trzech sty” 
sięcy maisjmniejszych, t. j. w grudaiu, 


lezniu i lutym notowago czasami W Pols 
du —30° C., (w lutym w Warszawie nae 


—34°) Wypada przytem dodać, że a set 


iczhy są rhavsktarystyczne nietylko do 


szawy, leca wogóle dla Polski, wyją ws! 
oraz odległa kresy wsch0d 
Podobne mrozy, jakie są obecnie 
Polsce, sr "łą się również na Półwyspie BE*%, 
dvnawskim, w Niemerech środkowych „, 
wschodnich craz najprawdopodobniej Pary” 
łaj Europie wschodniej. Natomiast y“ i 


żu i wogóle we Francyi okres zimna 


a 


. "em oe ać 


a M da m le El Mo 


N od adzie b. r, tylko w trzech kró- 
tylko nie Dach z temperaturami na ogól 
miast w pa i odbiegającemi oà zera. Nato- 
były szt ai listopada kiedy w Polsce 
6% zególnie silne mrozy w Paryżu było 
gt w Bretanii nawet +120. 
i długie JGzyna tego niezwykle wezaenego 
Pannjs Eo okresu zimna tkwi w obecnie 
p tjscym rorkłe 


ie m 

nisko =: wajpółnac (kraje Skandynawskie), 
łudniowej, skazuje barometr w Europie po- 
dnie sucha 
pó nocnych k 
kieruje si 


a 
Przytam 
Tomiani 
niej dolga 


16 listop oatha śnieżna w ciągu niedsieli, 
tę sobliwość przedstawia na tem tle jeszcze 
wną przelot że mamy tu do czynienia z 
Podobnie erea deprasyą ciśnienia, która 
Bowierzchni* przemijające *agłębienie na 

s SERY: przesunęła się przez 
dy śnieżne, ajae Chwilowe wichry i opa- 


w mia wiadczenie tezy, że okresy mrozów 
nosé do aae  Mowych mają naogół skłan- 
wyłącza puj; 80 utrzymywania się, co nie 
rawdona guy mniej częściowych odwilży, 
wanie atmosfa Y Warszawie stała sondo- 

Osfery za pomocą baloników zwia- 


stuj 
JĄ nam nawst obecnie nadciągające z 
dniowe, 


kóry wiatry potu 


A Posunięcia 


Wyższych klas służbowych 
tUrzędników apowskiej dyrekcyi 
olei. 


Ro 
L. oryg zeniem z dnia 30 września 1919 
Żelazn ch zarządziło Ministerstwo kolei 
dników do tępuiące posunięcia urzę- 
z wo, WyŻSzych kiss służbowych, 
Ważnością od 1 lipea 1919. 


A. URZĘDNICY. 


W "A VIII. klasy służbowej posunięci ; 
w wydzial, 1 Kałuski Józef, konespista, 
m mynowe iI; inż. Słoński Stefan, adjunkt 

wy w wydziale III; Mostowski Ste- 


Wilna a SEPista, w wydziale II; inż. Mozer 


Laaa junk maszynowy, w warstatach 
kan p jAłisię II. b. Baczyński Michał, 


a w Urzędzie stzeyinym w Krasnem; 

Bor Wilhelm, adivnkt = me dnie ruchu 
toni, ię śwIu Tustenowicach; Horzitza An- 
Kręcipy zę w urzędzie ruchu we l.wowie; 
Watnoś. - Wojciech. adjunkt w wydziale V. 
Aleksande, * od 1 stycznia 1919; Sopotnicki 
turek Tede, adjunkt w wydziale VII; Kon- 
nym w Radę adjankt, w urzędzie stacyj: 


„ WYdziale wy Pająk Kazimierz, adjuntt, 


Wydzial] 
Naczelnik 
Śniowsk; 

awł 
u 


; Hirschhorn Ozvasz, sdjunkt, 
V.; Piasecki Edmund, adjunkt, 
Urzędu stac, w Chorośniey; Trze. 


Wacław, adjunkt, w wydzisla V.; 
ugeniusz, adjunkt, w urzędzie 
rzemyślu; Hofmokl Ludwik, ad- 


Urzędzie ruchu w Przemyślu; Ta- 
Artur, 
Wowie; 


Usiawi ez E 
5 uy p 
Junki, y 

tzewski 


we L adjunkt, w urządzie ruchu 


CZANDALA, 


Powieść. 
(Ciąg dalszy). 


ROZDZIAŁ SZÓSTY. 


ster e “ggu dni ośmiu, prsex które magi- 
wolno aat R na załatwienie prośby, iby 
Di przenieść się w inną okoli- 
ane darsene l” nowe, zgoła nieprzewi- 
; iezh 
l ogrodnij * TIeSZkańców pomnożył parobek 
urdeak P arobek Ra E że 
Pilnowąć a ma o niezem pojęcia, więc zamiast 
ida roboty zalecać się począł do 
AA zaś wobec tego, że nie 
dy, ré się do robót egrodowych, 
wał ję pilni Jezęściej w czereśniach i obry- 
iwłaszeza, że nadgniwaćś po- 


Co do 0 
. 0Y88N8, to ten — pesłuszny 
Wi — leżał na Ste i palił 
> Peel ya i mie palił, to pił 
laty Jozęściej mocną porą. 
plany co gm paka SSG, roswijsł Eein 
rona Tacyi gospodzrstwa, swła- 
> wydalono gs zenia ogrodu. Że siostrę 
„Miał ani sły, e łażby, o tem nie wapo- 
BO z rodzin wem, Ilekroć jednak ujrzał ko- 
Y magistra, w oczach zabłysnął 


5 


w urzędzie ruchu w Samborze; Karczewski 
Tadeusz, adjunkt, w wydziale V.; Korngrta 
Szame, adjunkt, w urzędzie ruchu w Bro- 
dach; Chudzikowski Julian, adjunkt, nauczy- 
ciel w wydział. szkole kolejowej we Lwowie; 
Wójcik Bronisław, adjunkt, naczelnik urzędn 
stac, w Szczereu; QCzech Maryan, adiunkt, 
w 'urzędzie ruchu we Lwowie; Pistl Edward, 
adjunkt, w urzędzie ruchu we Lwowie; Za- 
twarnieki Antoni, adjnnkt, w urzędzie ruchu 
w Posadzie Chyrowskiej, 

W statusie III.: Pell Wilhelm, adjnnkt, 
w Wydziale V,; Minnieki Tadeusz, adjunkt, 
w Urzędzie ruchu w Przemyślu; Sztafiński 
Władysław, adjunt, naszelnik Urzędu sta- 
cyjnego w Nowej Grobli; Gróbl Józef, 
adjunkt, w Wydziale VI ; Walentyn Medard, 
adjunkt, w Wydziale III. ; Niżankowski Fran- 
ciszek, adjunkt, w Sekeyi koms. w Rawie 
Ruskiej; Jedliezka Leon, adjunkt, w Sekcyi 
konserwacyi w Jarosławiu; Gerynowicz Ka- 
zimier<, aójunkt, w Wydziale II.; Dahlke 
Antoni, adjunkt, w Wydziale II.; Belobla- 
wek Karol, adjunkt, w Sekcyi konserwacyi 
I we Lwowie; Sagański Stanisław, adjunkt, 
w Wydziale VI, 


Do VIII. klasy służbowej mianowa- 
ni: w statusie III, S:holta vel Solta Józef, 
maszynomistrz w parowozowni we Lwowie; 
Damm Józef, maszynomistrz w parowozowni 
we Lwowie (eksp. w Podwołoczyskach) ; Mi- 
kosz Józef, koletomistrz w sekcyi konserw, 
I w Przemyślu; Werner Jan, werkmistrz 
w warstatach w Stryju; Riel Henryk, ma- 
szynomistrz w parowozowni we Lwowie 
(eksp. w Brodach); Czajkowski Leon, werk- 
mistrz w warstatach w Stryju; Dorosz An- 
toni, kolejomistrz w sekcyi konserwacyi IV. 
we Lwowie; Dąbrowski Kazimierz, kolejo- 
mistrz w sekcyi konserwacyi IL. we Lwowie; 
Modlicger Oswald, ekapedyent kancelaryjny 
w Wydzisle III ; Zimmermann Jan, ekspe- 
dyent kaneelaryjny w Urzędzie ruchu w 
Przemyglu; Trojanowski Karo), ekspedyent 
ksncelżryjny w warstatach w Przemyślu; 
Tórseb midt Aleksander, steeyomistra w Urzę- 
dzie ruchu we Lwowie; Polak Teodor, kole- 
jomistrz w Sekcyi konserwaewi II w Prze- 
mzólu; Zięba W'nesnty, kolejomistrz w Sek- 
eyi konserwaeyi w Podwołoczyskach; Mu- 
szyński Józef, sygnałemistrz w Sekcyi kon- 
serwacyi w Stryju; Trypka Jen, werkmistrz 
w Parowczowni wa Lwowie; Kruszyński 
Julian, maszynewistz w Parowozowni w 
Przemyślu; Faff Władysław, maszynomistrz 
w Parowozowni we Lwowie; Dostal Wiktor, 
maszynomi:trz w Parowosowni we Lwowie; 
Gold Mojżesz, ekspedyent kancelsryjny w 
Wydziała VII: Krysa Avtoni, rawizor po- 
ciągów w Wydziele VI,; Knapik Stanisław, 
koleiomistrz w Sskeyi konserwacyi VI. wa 
Lworia. 


Do IX. klasy służbowej posunięci 
W statusie Ii, b.: Feczko Maeryse, a- 
systewt w Urzędzie ruchu we Lwowie; Her- 
mana Jan asystent w Urzędzie ruchu w 
Podwołoczy:kach, zm ważarśsią od 1 sty- 
cznia 1919; Obli Meryan, asystent. w Urzę- 
dzia ruchu w Brodsch; Wauliczek Stonisław, 
asvsient, w Parowozarui we Lwowie we 
Lixowi2; Szkowski Stefan, asystent w Urzę 
dsie stacyjny w Krasnem; Stepek Ignacy, 
asystent w Urzędzie ruchu w Przeworsku ; 
Moszero Władysław, asystent w EAO 
V.; Wilk Czesław, asystent, naczelnik w 
Urzęizie stacyjnym w Rogołnie; Bryła 


Krampholz Wacław, adiunkt | Franciszek, asystent w Urzędzie ruchu w 


17) imu złowróżbny uzień Dzieci i pokojówka 
musisły teraz mieć się na baszności przed 
psami. gdyż Iwsn i Magelona ciągle je pod- 


szeznwali. Nie meżna było dzieci samych 
puszesać do ogrzdu; jeśli nie towarzy- 
szył im kto starszy, musiały siedzieć w 
pokoju. 

Gdy msgister zawiadomił cygana © swe 
decyzyi co de opuszczenia Bögely, nie dał 
mu dokończyć, Ze złośliwym uśmiechem 
przypomniał zawartą umowę. Na razie ma 
gister tyle tylko odpowiedział, że umowa 
zmusić go nja może do pozostania aż do 
października, nakłada nań tylko obowiązek 
zapłacenia za cały czas, na jski mieszkanie 
zostało wynajęte. 

Po tej rozmowie zaęanowały jeszcze 
bardziej saprężone storunki, jakkolwiek cy- 
gan znów przejęty był podziwem, że ktoś 
chee płacić czynsz xa czas nawet, w którym 
nie będzie korzystał z najętego mieszkania. 

Co do magistra, to ten radby był wy- 
nieść się jak nzjprędzej, zwłaszcza, że za- 
niepokoiło go nowe odkrycie. Choć od tak 
dawna prosił o to, nie otrzymał zamku do 
drzwi. Pokój jego dniem i nocą stał otwo- 
rem. Raz popołudniu stwierdził, że ktoś był 
w tym pokoja i przetrząsał iego książki, 
Jego rozprawka 0 sztuce probierskiej była 


Samborze, z waźnością od 1 stycznia 1919; 
Osbiear Mieczysław, asystent w Magazynie 
materysłowym w Btryju. s waźnością od 1 
stycznia 1919 roku; Olinkiewik Jarób, a- 
gystent, w Urzędzie ruchu w Przemyślu; 
Więckowski Zygmunt, asystent, w urzędzie 
ruchu w Stryju; Konasiński Antoni, asy- 
stent, w magazynach materysłowych we 
Lwowie; Paliwoda Bustachy, asystent w u- 
rzędzie ruchu we Lwowie; Schild Izrael, 
asystent, w urzędzie ruchu we Lwowie; 
Błaszkowiez Tomasz, asystent, w urzedzie 
stacyjnym w Łańcucie, Kordasiewiez Miko- 
łaj, asystent, w urzędzie ruchu we Lwowie; 
Mauzykarz Henryk, asystent, w urzędzie ru- 
chu we Lwowie; Assrabowski Mieczysław, 
ssystent, w urzędzie stacyjnym w Krościen- 
ku; Nowosielski Władysław, asystent, w 
wydziale I; Hónl Adam, asystent w urzę- 
dzie ruchu w Przemyślu; Jakubowski Bo- 
lesław, asystent, w urzędzie ruchu we Liwo- 
wie; Koczwara Stanisław, asystent, w urxę- 
dzie ruchu w Szmborze; Kołodriej Andzzej, 
asystent, w wydziale VIIL; Burda Stanisław, 
asystent, w urzędzie stacyjnym w Medyce; 
Gohling Jan, asystent w urzędzie ruchu we 
Lwowis; Bańkowski Jan, asystent, w urzę- 
dzie stacyjnym w dławocznem; Bytomski 
Wojciech, asystent, w urzędzie ruchu w 
Stryju; Kellner Ferdynand, asystent, w 
urzędzie ruchu we Lwsewie;  Owea Piotr, 
asystent, w urzędzie ruchu w Zagórzu. 


(C. d. n). 


BOSPODARSTWO I HANDEL. 


— Widoki polskiej waluty. Z Szwaj- 
caryi dochodzą bərdzo pomyślne dla naszej 
waluty wiadomości. Podnoszą mianowicie 
między innemi, że na skutek starsá war- 
szawskiej centrali dewiz, angielskie afery 
handlowe zgadzają się na to, by Polska 
płaciła pełowę swych zobowiązań w markach 
polskich. Wogóle koła zagraniezne zapatrują 
się optymistycznie na przyszłość kredytu 
polskiego i obiawiają dla niego wielkie za- 
ufanie. Referent finansowy kantonu rurych- 
skiego wyraził zdanie, že marka polska bo- 
dzie pierwszą walutą w Enropie, która się 
podniesie. 


„Tygodnik handlowy“, organ Sto- 
warzyszenia kupców polskich, wyszedł z dru- 
ku. Treść jest następująca: Od Redakcji. 
dr. Aleksander Szczepański „Nowe zadania 
kupiectwa polskiego”, — Dr. F. H., „Spadek 
waluty polskiej a sprawa uzdrowienia han- 
dlu“. — W. Skarbek: „Kryzys psństwowej 
polityki gospodarczej*, — „Niedzielny i 
świąteczny wypoczynek w handlu“. — Kro- 
nika Stowarzyszenia kupców pol-kich, — Me- 
morysły. — Z kreju i zagranicy. — Koleie, 
żegluga i transport, — Przegląd eou, — 
Handel wewnętrzny i zewnętrzny. — Dział 
ekonomiczno - statystyczny, — Odezyty, — 
Przegląd ustaw i rozporządzeń. — Giełda. — 
Listy od Redskcyi, — Redakcya i Admini 
stracyz — Warszawa, Bzkolna 10. 


= 


ślusarza; = rachunkiem posłał go do baro- 
nowej, która też istotnie zapłaciła należy- 
tość. Leez gdy crganowi obojętnie nadmie- 
nił, co uczynił, zarządca nie zdołał ukryć 
swego wzburzenia, dorozumiał się bowiem, 
że jego bytność w pokoju magistra została 
dostrzeżona. - 

Wytworzyła się atmosfera tak silnie 
przeładowana elektrycznością, iż każdej chwili 
oczekiwać należało, ża wypadnie pioran. Ze 
względu wszakża na bliskie rozstanie obie 
strony starały się uniknąć wybuchu. 

A magister pragnął, by jak najprędzej 
nadeszłe oezekiwane pozwolenie, oto bowiem 
dwa nowe wypadki wprawiły go w niepokój. 

Pewnego poranku zszedłszy do ogrodn, 
zobaczył obu stolarzy z widocznym pośpie- 
chem zbijających wóx na obornik s nakry- 
wą, o dziwnej formie, przypominającej tru- 
mnę. Aby eoé się dowiedzieć, żartem za- 
pytał : 

— (óż wy s tą trumną zamyślscie 
robić? 

Jeden ze stolarzy odciął się 
żartobliwie: 

— To nie pierwszy rat, że trupy wy- 
wozi się z gnojem. 

— Jakto? ze zdumieniem dochodził 


fak samo 
{ 


wstawiona odwrotnie i miała na sobie ślady | magister dalej, odęzawając, te w tych sło- 
brudnych paleów. A więc to był eygan!) wach tkwi jakieś echo prawdy, 


Zamisst poprosić o pożyczenie książki, któ. 


rej niezawodnie byłby mu magister użyczył, | 
Jensen jako nałogowy złodziej skradł lektu- | 
rę. Rozgniewany Tórner kazał sprowadzić 


— Mo, przecież nieraz już znajdowano 
w kupach nawozu zwłoki dziecięee! prawił 
stolarz. Mój ojciec był straźnikiem więsien- 
nym. Nasłuchałem się od niego o niejednem. 


— Konferoncya o ochronie własno- 
ści przemysłowej, W dniu 17 listopada r. 
b. odbędzie się w Paryżu konfereneya dele: ' 
gatów wszystkich Państw sprzymierzonych i 
stowarzyszonych w sprawia założenia Biura 
centralnego. które bedzia miało na celu 
międzynarodowe  regestrowanie i badanie 
prdań o patenty na wynalszki, Na konferen- 
cyę tę wyjechał jako delegat rządowy dr. 
Maryan Kryżan, Prezes Urzędu Patentowego 
Rzeczypospolitej Polskiej, 


Zapotrzebowanie wagonów  kolejo- 
wych na cele przemysłowe. Celem ustx- 
lenia kontyngentu wagonów kolejowych do 
ładowania i przewożenia przesyłek wszelkie- 
go rodzaju (z wyjątkiem węgla) przeznaczo- 
nych do produkcyi przemysłowej (surowce, 
artykuły techiczne, materysły pomocnicze) 
względnie z tej produ*cyi pochodzących) 
półfabrykaty, wyroby gotowe) wzywa się 
wszystkie Zakłady przemysłowa w Małopol- 
ace, by na ręce podpisanego Urzędu prze- 
kładały wykazy miesięczne, zawierające na- 
stępujące daty : 

Nazwa Zakładu przamysłowego i stacyi 
kolejowej, która go obsłnguje; 

2. Jakość i ilość towaru, mającego się 
sprowadzić do zakładu przemysłowego w 
danym miesiącu ; 

3. Nazwa stacyi kolejowej, 
ten towar będzie załadowany; 

4. Jakość i ileść towarn, mającego się 
wysłuć z zakłkdu przemysłowego w danym 
miesjącu; , 

5. Naswa stacyi kolejowej, do której 
ów towar będzie wysłany. 

W zspodsniu jakości towaru używać 
rależy nomenkistay hand'owej, ilość zaś 
obliczyć podług pełnych ładug wagosowych. 

Wykazy trzeba przedkłaaać ne miesiące 
wcześniej, zatem n. p. wykax zapotrzebowa: 
nie na miesiąc marzec musi być przedłożo- 
ny do końca styczsia i t. p. 

Do końca listopada b. r, należy oprzedło- 
żyć 2 wykazy. jeden ns grudzień 1919 a je- 
den na styczeń 1920, | 
Oddsiał Malopolski Sekcyi odbudowy prse- 

mysłu i handlu 
Kraków, Rynek 30. 


w której 


Naczelny i odpówiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


74 tę rubrykę Fedzkocz wia Mozna odrowieśniałmoć r. 
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„KPOLLO 
Od poniedziałku do środy — tylko 3 dni! 


W sidłach bankiera 


Niezwykła 4 aktowa nowośó francuska oraz 
najnowsza 3 aktowa komedya z ulubionym, 
słynnym komikiem : 


Moryc Prince 


i jego wujaszek. 
DOODRODODOEOCOD.DOOOOODODODODOO 


Cygan obecny tej rozmowie, milczał 
s oczyma utkwienemi w ziemię. Teraz do- 
piero jakby się zbudził i przerwał niemiłą 
rozmowę, 

— Ogród trzeba doprowadzić do po- 
rządku, Muszę sprowadzić nawóz ze stajen 
w Landskrona. Zawarłem już nawet umowę. 

Magister byłby nie zważał na ten epi- 
zod, gdyby podczas dalszej przechadzki nie 
spotkał był ogrodnika w cieplarni. 

— Cheecio teraz jeszcze, w czasie lata, 
nawozić ziemię? — zwrócił się doń, bynaj- 
mae! nie w tym eelu, by podciągnąć za 
Język. 

— (o prawda, zgoła obea to dla mnie 
gospodarka, usłyszał w odpowiedzi, — je- 
dnak zarządca oów adezył mi, źe już ugodził 
się z królewską stajnią w Holsingborg i nie 
może zwlekać. 

Tak i w tym wypadku wyszła na jaw 
kłamliwość eygana, 

Następnej nocy, gdy wóz był już go- 
tów, zbudziły magistra driwne szmery do- 
chodzące xe strychu. Zrazu sądził, że +0 złu- 
da. Przekonsł się jednak, że ktoś istotnie 
był tam i robił coś, z crem pragnął Się 
ukryć, iżby nie zbudzić śpiących. Mia- 
ło się wrażanie, jakby ciągrięto coś ciężkie- 
go, co obijało się o różne nagromadzone 
przedmioty. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Licytacye. 


E. XXL 5388/14/26. Na wniosek strony 
egzekwującej Filii uprzyw. austr. Zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu we 
Lwowie por. dr. J. Feiles, adwokat we Lwo- 
wie, ul. Kościuszki 1. 8, odbędzie sią dnia 
30 grudnia 1919 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w tut sądzie w Oddziale XXI. na za- 
sadzie obecnie zatwierdzonych warunków li- 
cytacya realności obj. lwh. 543 III. dz. ks, 
gr. gm. m. Lwowa. Realność lk, 673 3/4 
położona we Lwowie przy ul. Stromej I. orj. 3 
składa się z pb, lk. 2546/1, 2546/2 i 2546/3 
na których stoi dom jednopiątrowy. Wartość 
szacunkowa tej realności wynosi 93,872 kor. 
93 hal., najniższa oferta 46.636 koron. Do 
realności lwh. 548 dz. III. ks, gr. gm. m. 
Lwowa należą następujące przynależności: 
okna, drzwi, roleta, kraty do okien, story, 
muszie wodociągowe, wanna, kociołki, świe- 
czniki gazowe, lampa gazowa ścienna, tabli- 
czka ze spisem lokatorów, dzwonek do do- 
zorcy, wodne zamknięcie z kratką w podwó- 
rzu, śmieciarka betonowa, klucze do drzwi, 
oszacowane na 2.179 kor. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaź nie nastąpi. 


Sąd powiatowy B. I, Odd. XXI, 
Lwów, 20 października 1919. (5594 3—8) 


Rozmaite obwieszczenia. 


(5608 3—3) 


Lwowska Izba notaryalna działając po 
myśli $ 29 ustawy motaryalnej wzywa ni- 
niejszem interesowanych, by w przeciągu 
sześciomiesięcznego okresu licząc od dnia 
trzeciego (3) ogłoszenia niniejszego edyktu 
zgłosili swe prawa do kaucyi służbowej £. p. 
Mateusza Jurkiewieza, notaryuaza w Budza- 
nówie, odpowiadającej za jego tamże urzę- 
dowe czynności na ręce podpisanej Izby no- 
taryslnej, bo po upływie tego terminu kaucya 
ta bez względu na późniejsze pretensye osób 
trzecich uprawnionemu właścicielowi wydaną 
zostanie. 


Izba notaryalna, 
Lwów, dnia 15 listopada 1919, 


C. I. 61/19 (4) Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej po Alterze Weiss i przeciw 
Eisigowi Weiss, którego miejsce pobytu jest 
nieznane wniesiony został do sądu powiato- 
wego w Żydaczowie przez Izaka Hassa z Ży- 
daczowa pozew o zapłatę kwot 550 koron i 
100 koron. Ponowna audyencya wyznaczoną 
zostaał na dzień 5 grudnia 1919 o godz. 9 
przed południem. Celem strzeżenia praw po- 
zwanych ustanawia się p. dr. Chęcińskiego, 
adwokata w Żydaezowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
objętą masę spadkową po Alterze Weiss i 
nieznanego z miejsca pobytu Kisiga Weissa 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo dopóki Kisig Weiss w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy. 


Żydaczów, 15 listopaza 1919. (5606 3—3) 


(6610 3—3 
Eykt. } 


Lwowska Izba notaryalna działając po 
myśli § 29 ustawy notaryalnej wzywa ni- 
aiejszem interesowanych, by w przeciągu 
sześciomiesięcznego czasakresu, licząc od dnia 
trzeciego (3) ogłoszenia niniejszego edyktu 
zgłosili swe prawa do kaucyi służbowej 
ś. p. Teofila Waydowskiego, notaryusza 
w Tarnopolu, odpowiadającej za jego urzę- 
dowe czynnośri na posadach w Bóbrce i Tar- 
nopolu na ręce podpisanej Izby notaryalnej, 
bo po upływie tego terminu kaucya ta, bez 
wzglęou na późniejsze roszczenia osób trze- 
cich uprawaionemu właścicielowi wydaną 
zostanie, 


0 O W ARA 


Izba notaryalna, 
Lwów, dnia 15 listopada 1919, 


O. I. 185/19 (1). Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej po Ś. p. Marku i Petrze 
Borowee wniesiony został do Sądu powiato- 
wego w Mostach w. przez Maryo Borowee, 
zam. Kowalowską poza o Zniesienie współ. 
własności zpn. Na podstawia PORWU WyZNa. 
czone rozprawę na 16 grudnia 1919 o go- 
dzinie 9 rane. Celem strzeżenia praw masy 
ustanawia się p. dr. Kamma, adwokata w Me- 
stach wielkich, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie rze- 
pzong masg W rzeczonej prawie na jej Koszt 


A G 1 © 8 4. 
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i niebszpieczeństwo, dopóki ona w sądziey L, 59468/1804 VII. a. 


objętą nie zostanie, 
Sąd powiatowy, Oddział I. 


Mosty wielkie, 6 listopada 1919, (5625) 


Og. I. 159/19/1. 


Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 


Przeciw nieobjętej Í Stanisław Wojciech 2 im. Klisiewicz wniósł 


masie spadkowej po ś. p. Maryi Kaszuba, | gnia 16 września 1919 r. do Namiestnictwa 


z Dalnicza, wniesiony został do sądu powia- 
towego w Mostach wielkich przez Maryę 
Bieda w Dalniczu pozew o 1000 kor, zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
ustna rozprawana dzień 25 listopada 1919. 
Celem strzeżenia praw masy spadkowej nsta- 
nawia się p. dr. Ignacego Kammas, adwo- 
kata Mostach wielkich, kurstorem. 

Tenże kurator zastępować pędzie rze- 
czoną masę w rzeczonej Sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są: 
dzie objętą nie zostanie, 


Sąd powiatowy, Oddz, I. 
Mosty wielkie, 20 października 1919. (5624) 


O, I. 115/19 (1). Przeciw Danyle Bv- 
tyniee, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Mo- 
stach wielkich przez Piotra Borysa pozew o 
wpis prawa własności do połowy lwh. 564 
gminy Butyny. Na podstawie poswu wyzna- 
czoną została ustna rozprawa na dziań 21 
paździermka 1919 godz. 9 rano. Celem strze- 
żenia praw Danyły Butyńca ustanawia się 
p. Woleńskiego, notarynsza w Mostach wiel- 
kich, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie Da- 
nyłę Butyńca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się mie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje, 

Sad powiatowy, Oddział I. 


Mosty wielkie, 15 września 1919. (5623) 
(5619) 
Ogłoszenie. 


Bezpośrednie uiszczanie podatku od obrotu 

efektów Bankowi przemystowemu dla Króle- 

stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem. 


Filii w Krakowie, —= zezwolono na 
bezpośrednie uiszczania podatku od obrotu 
efektów co do transakcyi kupna i sprzedaży 
walorów na giełdzie i po zagiełdą (rozporzą- 
dzeniem Dyrekcyi skarbu we Lwowie z dnia 
5 listopada 1919 L. 61661). 


Dyrekcya skarbu. 


Lwów, onia 16 listopada 1919. (5619) 


L. 56839/1735 VII. a, 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z 
roku 1907, Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Zygmuat Jakób 2 im. Łukaszewicz wniósł 
podanie dnia 9 września 1919 do Namiestni- 
ciwa podanie o koncesyę na nową aptekę 
publiczną w Przemyślu w rşnku, 

Namiestnictwo wzywa zatem tych wła- 
ścicieli aptek publicznych, którzyby czuli się 
w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesiono 
przedstawienie nie będzia uwzględnione. 


Z galicyjskiego Namiestnietwa, 
Lwów: dnia 30 paźdsiernika 1919, 


(5616) 


L, 56838/1784 VII, a. 
Obwieszczenie 

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Zygmunt Jzkób 2 im. Łukasiewie:, wniósł 
podanie dnia 9 września 1919 do Namie- 
stnictwa podanie o koncesyę na nową aptekę 
publiczną w Stanisławowie przy ulicy Sapie- 
żyńskiej go jednej lub drugiej stronie tej 
ulicy. 

Namiestnictwo wzywa zatem tych po- 
siadaczy ¿aptek publicznych, którzy cezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie tej apteki, aby w czterech tygodniach 
licząc od dnia niniejszego ogłoszenia, wnieśli 
ustnie lub pisemnie przedstawienie do właści- 
wej władzy poliycznej pierwszej instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienie nie będzie uwzględnione, 

Z galicyjskiego Namiestnictwa, 


Lwów, dnia 80 paśdziernika 1919. 


(5617) 


podanie o koncesyę na nową aptekę publi- 
czną w Krakowie przy placu Matejki, wzgię- 
dnie sąsiadującego Rynku kleparskiego. 

Namiestnictwo wzywa zatem tych wła- 
ścicieli aptek publicznych, którzy czuliby się 
w swej egzystencyi zagrożeni przez utworze- 
nie tej apteki, by w ciągu czterech tygodni, 
licząc od dnia niniejszego ogłoszenia, wnieśli 
ustnie lub pisemnie przedstawienie do Magi- 
stratu. 

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględniać. 

Z galicyjskiego Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 26 października 1919. 


C. VI. 433/19. Przeciw Janowi i Bar- 
barze Paluchom. których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu ZĘ 
towego w Samborże przez Antoniego £Łobosa 
syna Warzyńca w Samborze pozew o inta- 
bulacyę prawa własności. Na podstawie po- 
¿wu wyznaczono audyencyę do ustnej roze 
prawy na dzień 30 października 1919 go- 
dzina 9 rano w sądzie niżej wymienionym 
biuro Nr. 87, Celem strzeżenia praw nie- 
obecnych ustanawia się p. dr. Józefa Do- 
brzańskiego w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
obecnych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 


Sąd powiatowy, Oddział VI, 


Sambor, dnia 11 września 1919. (5655) 


C. VI. 211/19 (1). Pzizeciw Fediowi 
Prociów, synowi Petra, z lłemni, którego 
miejsce pobytu jest nie znane, wniesiony 
został do tutejszego sądu przez Józefa Pro- 
ciów, syna Petra, pozew o uznanie prawa 
własności i intabulacyg gruntu zpn. Na 
podstawie tego pozwu wyznaczony został 
termin do ustnej rozprawy na dzień 24 pa- 
ździernika 1919 o godz. Y rano w podpiea- 
nym sądzie. Celem strzeżenia praw Fedia 
Prociów ustanawia się p. dr. Seweryna Lu- 
blinera, adwokata w Dolinie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższego pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje, 

Sąd powiatowy, Oddz, VI. 


Dolina, dnia 1 września 1919. (5654) 


O, I. 771/19 (2) Przeciw Fediowi Adek, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wniósł 
Hryńxo Bilycz do sądu powiatowego w Pod- 
hajcach pozew o uzaawie własności lwh, 803 
gm. Uwsie, Na podstawie pozwu wyzaaczo- 
nego audyencyę na dzień 12 grudnia 1919, 
godz. 9 przed południem sala Nr. 26, Dla 
strzeżenia praw pozwanego ustanawia się 
Parankę Zdeb kuratorką. Kuratorka ta będzie 
zastępować pozwanego w rzeczonej Sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
się w Bądzie się zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział I, 
Podhajce, dnia 13 listopada 1919. (5639) 


? |=) 
Firmy. 

Firm. 1168/19 Stow, V. 691. Wpis 
firmy stowarzyszenia zarobkowego i gospo- 
darczego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Siedziba sto- 
warzyszenia: Kraków, Bramienie firmy: Kon- 
sum współpracowników przedsiębiorstw K, 
Buszezyńskiego i Sp. w Krakowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
Data statutu: Kraków, dnia 18 września 1919. 
Frzedmiot przedsiębiorstwa: Przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest nabywanie na współny 
rachunek i dostarczanie członkom artykułów 
codziennego użytku. Ozas trwania niecgra- 
niczny, Dyrekcya składa się z trzech człon- 
ków. Do pierwszej dyrekcyi wybrano Ta- 
deusza Kosobudzkiego, Władysława Wilanda 
i Maryę Worm. Podpis firmy: Stowarsysze- 
nie zawiera brzinienie firmy wypisane lub 
wyciśnięte stampilią i podpis jednego członka 
zarządu, Ogłoszenia w lokalu konsumu. Udział 


członka wynosi 100 kor. Członek obowiązany | nia amortyzacyjnego. Na wniosek 


IA URZĘDOW 


(5618); osó% korzystać będtie z konsumu. Odp a 


3 | 


i 


I 
! 


dzialność podwójna. Wpisy szczegółowe: Dru 
nadzorcza składa się z trzech ezłooKówW. 
wpisu: 22 października 1919. 


Sąd ckręgowy cywilny, Oddz. IL E 
Kraków, dnia 20 października 1912. (630%. 


s 

Firm. 1144/19 Oddz. A. III. 74. WE 
do rejestru handlowego firmy spółkowej Sy 
rejestru oddział A. wciągnięto co następ y: 
Siedziba firmy: Kraków, Brzmienie 6% 
H. Ripper i Ska. Przedmiot przedsię”, 
stwa: Dom bankowy i kantor wJ% gt 
w Krakowie. Forma spółki: Spółka J0% 
od dnia 16 października 1919 r. Spó 
osobiście odpowiedzialni: Hugo Ripper en 
piec w Krakowie, ul, Długa 52, Adolf Ha 
urzędnik bankowy, Kraków, ul, Ambrome 
Grabowskiego 7 i Wiktor Wawreczka, U 
dnik bankowy, Kraków, ul. Gancarskś > 
Podpis firmy: Do zastępstwa firmy ©. 
wnieni są wszyscy trzej spólnicy, którzy Fo; 
pisywać będą firmę w ten sposób, Że I. 
brzmieniem firmy dwaj spólnicy kollektyńe” 
wypiszą swe nazwiska. Dzień wpisu: 6 
dziernika 1919. 


Sąd okręgowy cyw, jako handlowy © s , 
Kraków, dnia 16 października 1919. (540% 


Kuratele. 


P, V. 261/19 (4. Ogłoszenie pozbsi > 
nia własnowołności Tomasza Surowieskieć i 
zamieszkałego poprzednio w Przemyślu: si 
z powodu choroby umysłowej paychoze 587 3 
py (schizephrenis), Kuratorem ustano 
p. Walentego Surowieckiego, 
Sąd powiatowy Oddział V. 2686) 
P;zemyśl, dnia 18 lipca 1919. ( 


L. 4/19 (6) Orzeczona ts, ucbwslh 
z dnia 12/3 1914, L. 22/13 (15) częśioć 
przbawienie Józefa Litwina własnowolno m. 
z powodu marnotrawstwa zostaje uchylon® 
Sąd powiatowy, Oddział I. Bi) 
Tyczyn dnia 24 września 1919. (0 


Wyroki prasowe: 


Ilp. 54/19 (2). (6886) 


B [uema Piaznocnoamroi TToasczol! o 

Ospymnuk cya m IlepeunmiE fi 
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crani $$ 487 i 498 n. E, mo suier O% 
ymmesax m J. 31 Buxoxagoro B Lep? 
MAILII YACOJIMHCH „ŃKpalabckiik I oaot af 
THRYJI NIĄ BATOJOBEKOM: „ByqbMO OÓĆ 
Bią aiB „Vzpalncbka Hapoxna Penyó 
nią CO XBHAX NOBAxHO SATPOEBŁ* agt 
KIHNA ApTERY JAY  MiCTHETE œ coôi gó 
UpoBHRx, SĄAPAXE TOJOBEOI s $ 59. 525 
Kap. 1 SATIM ycnpaBexAEBAGHA, CIE poł 
Awena xepes IIpowyparopa AepitaBHOTO 
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B macniXx0R cero pimens sóopot®" 
GCTE game posSNoBCOJAWBABE Tux 07% 
saópanań makaay mae Óyru sanmeBEK- 


Cyą ospywank Big. VIIL 
Ilepeunmab, gua 11 naxoaucTA 


Spadki.- 


A, 468/19. Wezwanie niewiadomyćy 
dziedziców, $. p. Jan Hawran, emeryto” 
oficyant sądowy, zmarł dnia 28 KWO% g 
1919, nie pozostawiając ostatniogo TOZP* gg 
dzenia. Sądowi nie wiadomo, czy PO wg 
pozostali dziedzice, ustanawia się 34 wg 
p. Leona Sokoła w Tarnobrzegu, kuratori. 
spuścizny, Kto zamierza zgłosić roszcie 
do spadku winien o tem donieść do tut: SSi. 
w ciągu jednego roku licząc od dnia po 
szego i wykazać swe prawa do spadku ja 
upływie tego czasokresu wyda sąd SS g 
tym osobom, które wykażą swe p“ gdzk 
ileby zaś praw tych nie wykazano, ŚP 
przypadnie skarbowi Pańsżwa. 


Sęd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, 15 sierpnia 1919. (5546 


1919: 


Amortyzacye: j 


T. 93/19 (A). Wdrożenie postop ioga 


jest wpłacić w gotówce przy podpisaniu de- | Kofiera w Hrusiatyczach wdraża się l 
klaraoyi przystąpienia tyle udziałów dla ilu į stępowanie celem amortyxacyi następu 


E 42-41-84 
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książeczki wniosk ZR 
iążeczki odawcy rzekomo zaginionej 
Ez wsładkowej Wiedeńskiego Banku 
rę "lk Bo ekspozytuy w Drohobyczu Nr. 
la kwot "200 Oswaida Relieka opiewającaj 
Poss, 000 kor. wystawionej, 
kowej wdaCzA powyższej książeczki wkład- 
26 swoj zywa się przeto, aby zgłosił się 
w a prawami w ciągu jednego rokn, 
selwnyh bowiem razie po upływie po- 


Wyźsz 0 
tę sa: au. 
zostanie zasokresu za nieistniejącą uznaną 


ije sądowi; także inni interesowani mają pra- 
wo zarzuty przeciw wnioskowi wsądzie zgło» 
sić. Po upływie tego terminu, skoro nie bẹ- 
dzie zarzutów, te papiery wartosciowe po- 
zbawiane będą mocy prawnej. 

Oznaczenie papierów wartościowych: Ksią- 
żeczki wkładkowe Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Sanoku, a to Nr. 
1188 na 100 kor. na Bifkę Lee Bis i Nr. 
1319 na 500 kor. na Ruchlę Kis wystawiona. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 30 ezerwca 1919. (5650) 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, 30 września 1919. (5477 3—3) 


nia HB 123,19. (4). Wdrożenie postępowa- 
Pillin 7 Zacyjnego, Na wniosek Mojżeeza 
Amori ra wdraża się postępowanie celem 
sko «ARJ następującej rzekomo przez wnio- 
tawioneń zagubionej lgitymacyi Nr. 68 wy- 
= ê) przes kolejowy Urząd stacyjny 
b A n/Str, upoważniającej wnioskodawcą 
Pobrania kwoty 14.100 koron, 
Wzywa osiadacza powyższej legitymacyi Nr. 68 


Kubasiukowej w Przybyłowie wdraża się po- 
stępowanie amortyzacyjne odnośnie do kwitu 
zastawniczego Nr. 6128 z dnia 51 grudnia 
1913 wydanego przez Stanisławowską Ekspo- 
zyturę Banku hipotecznego na zastawione 
u niej 262 pereł za kwotę 700 kor. 
Posiadacza tego kwitu wzywa się, aby 
w przeciągu 6 miesięcy kwit powyzszy prte- 
dłożył sądowi i wykazał de niego swe pra- 


Się przeto, aby zgłosił się ze swo- : 5 Ma 
raa m. 507 ZBROSIE FS wa, gdyż w przeciwnym razie po upływie 
: WA kaas p 1 | 4 f 
twnym bowie ciagu 6 miesięcy, W pIZe- | wyższego tezminu zostanie uznany za baz- 


„dm razie po upływie powyż- | skuteczny 
Tesu za nieistniejącą uznani zo- a : 
Sąd powiatowy, Oddział YI. 


Stenisławów, 22 października 1919. (5656) 


Ne. V. 276/19 (4) Na wniosek Oha 
ima Berglasa kupca w Przemyślu wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 
cego rzekomo przez wnioskodawcą zagubio- 
nego drkumentu a to karty zastawniczej 
wystawicnej przez Kasę Oszczędności miasta 
Przemyśla Nr. 1848 na zastawione w roku 
1914 2 losy Rasilica (Dombau) S$. 969 Nr. 
31 i S. 4775 Nr. 88 włoski los czerwouego 
krzyża S. 1785 Nr. 1 za kwotę 40 K na na- 
zwisko Berglas. 

Posiadacza powyższej kartki, zastawni- 
szej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyt- 
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo- 
stang. 


SzegO ezag 
stanie, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 

dnia 22 września 1919. (5463 3—3) 
T; 

Jesi dla 

AATE ca 

A0 iitosip 


Sambor, 


[19. Awoprmsanna. Ha Bmecena 
SIBNTaŃHa B CTaHACHABOBi BBO- 
UoCrynoBane aMopTHzanuŻke mo 
Wniny Bo BHECHOJATERGBH MpONREMOTO 
Y rinore ABHNToro piali Daauqskoro Ban- 
EAN edi B CranucJjaBoBi H. 1505 
ara. Są AŚ s0roruk x1aanymok xoBriik 
GK kpa „TPawa i sodgormń wimoJi¥ sera- 
TRA 1914 37 Keir roit mocne gary 20 neei- 
Je 1 SByuaB ma 100 K. 
ca Mora Tena NOBHCMOTO KERBiry BSHBAETB 
sią a. KBIT róń B nuporary 6 uieaniB 
noi sami ero ororomeRa Tyr. CyOBM a60 
Pomma | BMC, IAAKME MO YIAABI TOTO 
wan BIT rok ye ysHaknM 84 HeBa- 


Sąd powistowy, Oddział V, 
Przemyśl, 13 października 1919. (5629) 


Ne. V. 65/19 (2). Na wniosek Altera 
Ergera w Nadwórnie podejmuje się postę- 
powanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które miały 
wnioskodawczyni zsginąć; wzywa się posia- 
dacza tych papierów, aby je w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia tego 
zarządzenia, przedłożył temu Sądowi; także 
inni interesowani mogą zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te pa- 


CYA ozpyzmuni Biąqia IV. 
TaRucjasiB, | cepraa 1919. (5658) 


Ne IL. 405/19 i 
wni : (2), Umorzenie. Na 
od P. Dezyderyusza Hassa rewidenta 
ię R, E Skarbu w Zółkwi zarządza 
nego niż, wanie celem umorzenia wymienio 
zaginąć 8] kwitu depozytowego, który miał 
aby a 1 wzywa się posiadaczy tego papieru, 
nia | alli swe prawa do 6 miesięcy od 
gazacją 7 SZ6ZO ogłoszenia tego adyktu w 
znałby p cowei. W razie przeciwnym u- 
kwit depoz po upływie tego terminu ten 


Oznaczeni ytowy jako pozbawiony znaczenia. | piery wartościowe za umorzona. Oznaczenie 
3051 NE papieru: Kwit depozytowy Nr. | papierów wartościowych: Książeczka wkład- 
kej A 6866 imię i nazwisko Witold Żab | ko komereyalnego i industryalnego Instytutu 
dach Fak na restau:acyę kolejową w Bro-| kredytowego w Nadwórnie Nr 1350 na 
stawny , L. 471/II ex 1910 4 proe, list za kwotę 680 kor. opiewające na imie Altera 
skiego 4 SŁ REY o ziom- | Krgera. 

W "ra; NI, na or im E ę 

HA z kuponami od 31 grudnia 1914 Sad powiatowy, Oddzint y. 

nowi Fe Zawarująca prawo własności Leo- Nadwórna, 12 września 1919, (5603) 
data Tę ni Polityoznemu sekwestratorowi 


W 27 kwietnia 1910. 
Sąd powiatowy, Oddział IL. 
lew, 8 listopada 1919. (5632 1—-3) 


Ne. II, 630/18 (5). Na wniosek Abra- 
hama Chaima Prinza kupca w Stryju zarzą- 
dza się postępowanie celem umorzenia niżej 
wymienionego dokumentu, który miał zegi- 
nąć i wzywa się posiadacza dokumentu tego 
aby zgłosił swe prawa do jednego roku od 
daty tego edyktu. W razie przeciwnym uznał- 
by sąd po upływie tego terminu dokument 
ten jako pozbawiony znaczenia. Oznaczenie 
dokumentu: Leg tymacya kolejowa na zali- 
czkę (Nachnahme — Legitimationsschein (Nr 
5560 z daty Stryj 18 września 1918 na 
kwotę 4705 kor. 10 hal. opiewająca na imię 
Abrahama Chsima Prinza wystawiona, 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj dnia 23 października 1919, (5571) 


Żółk 


Kakun I. 633/19, Na wniosek Autoniego 
lin 50 w Ostrowie szlacheckim, Karo- 
kulski p ezkowej w Majkowicach i Maryi Ku- 
i J 

"le Post 


Papiery a ae i wzywa się posiadaczy tych 


roku Aby zgłosili swe prawa do jednego 
mam a daty tego edyktu. W razie przeci- 
te uzn 
2 Papiery 
zenis, 


Ne. V. 87/19 (2). Na wniosek F'eigi 
Heni Blau w Nadwórnie podejmuje się po- 
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wnio- 
skodawcy miały zeginąć, Wzywa się posia- 
dacza tych papierów, aby je w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia pierwssego ogłoszenia za- 
rządzenia przedłożył temu sądowi; także in- 
ni interesowani mają zgłesić swoja zarzuty 


cu 1 
Miejskie; pu 3) książeczka wkładkowa 
26045 | kasy oszczędności w Bochni Nr. 


opiewająa avona na imię Maryi Kukulskiej | przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
tu 1919 roku) kwotę 2177 kor. 70h. (w mar- | uznałby sąd po upływie tego terminu, te pa- 


piery wartościowe za umorzone. Ozuaczenie 
pspierów wartościowych: Książeczka wkład- 
kowa Towarzystwa kredytowego i Oszezę- 
dności w Nadwórnie Nr. 791 na kwotę 207 
kor. 23 h. opiewające na imię Feigi Heni 
Blau, 


B powiatowy, Oddział I. 
a, 10 sierpnia 1919. (5644 1—3) 


T. 
Mocy 3 (2). Zapowiedź pozbawienia 
Wniosek Rifi Papierów wartościowych. Na 
u 1 Lei Kis i Ruchli Kis ze Sa- 


) 5 Sąd powiatowy, Oddział V. 
Wienia moe Się postępowanie celem pozba- 


Nadwórna, 22 października 1919, (5604) 


Wionych parz Prawnei ma końcu wyszczepól- 

skoda czynic ów wartościowych, które wnio- T. V. 78/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
` zywa „rzekomo zaginęły. papierów wartościowych, Na wniosek Nor- 
tartościęwych „i posiadacza tych papierów | berta Safir kasyera filii Banku hipotecznego 


w Tarnopolu podejmnie się postępowanie ce- 


ulicy, liczę U w przeciągu sześciu mie- 
łem umerzenia wymienionych niżej papierów 


nia ogłoszenia przedłożył 


Ne. VI. 315/19. (1). Na wniosek Maryi (asy na dwa brylantowe pierścionki i dwłe 


wartościowych, które wnioskodawey miały | 
zaginąć; wzywa się posiadacza tych papie- 


rów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 


temu sądowi; także inni interesowani mają 


zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi, 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły- 
wie tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzony. Oznaczenie papierów wartoście- 
wych: rewersy zastawnicze Kasy oszczędno- 
ści miasta Tarnopola a) Nr. 62897 opiewający 
na złoty pierścionek x brylantami i szma- 
ragdem wartości szacunkowej 500 koron — 
ożyczka 380 koron, b) Nr. 65405 opiewa- 


srebrne papierośniea wartości szacunkowej 
1892 koron, kwota pożyczkowa 928 koron. 
Dzień zastawu 8 lipca 1914 terminu wyku- 
pu 3 października 1914, 


Sąd obwodowy, Oddział V. 


Tarnopol, 9 listopada 1919. ` (5599) 

T. YI. 378/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Włady- 
sława Piotrowicza w Tłumacza podejmuje się- 
postępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego, który wniosko- 
dawcy miał zaginąć. Wzywa się posiada- 
cza tego papieru, aby go w ciągu 6 miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia, 
przedłożył temu sądowi; także inni intere- 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
na ponowny wniosek po upływie tego ter- 
minu ten papier wartościowy za umorzony. 
Oznaczenie papieru wartościowego: Polica 
Towsrzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie z dnia 20 marca 190% L. 69989 na 
2000 K, płatne do rąk ubezpieczonego. Wła- 
dysława Piotrowicza, o ile dożvje dnia 1 
kwietnia 1919 a w razie jego wcześniejszej 
śmierci jego żonie, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 27 października 1919, (5590) 


T. VI. 378/19 (1). Zarządzenie umo- 
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Anieli Berchardowej w Trembowli zarządza 
się postępowanie celem umorzenia wymie- 
nionego niżej papieru wartościowego, który 
miał wnioskodawcy zaginąć, wzywa się 
posiadacza tego papieru, sby go w ciągu 
jednego roku od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intereso- 
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. Wrazie przeciwnym uznałby sąd 
na ponowny wniosek po upływie tego ter- 
minu ten papier wartościowy za umorzony. 
Oznaczenia papieru wartościowe-go: Polica 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie z dnia 3 stycrnia 1901 L 59951 na 
2000 K płatne okazicielowi po śmierci ubez- 
pieczonego, Karola Bercharda. 


Sąd okręgowy, cyw. Oddział VI. 
Kraków, 17 pażdziernika 1919. (5582) 


T. VI. 202/19 (2). Zarządzenie umorze- 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Jakóba Kónstlera w Krakowie podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymienio- 
nego niżej papieru wartościowego, który wnio- 
skodawcy miał xzaginąć. Wzywa się posia- 
dacza tego papieru, aby go w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere- 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi, W razie przeciwnym uznałby sąd 
na ponowny wniosek po upływie tego ter- 
minn ten papier wartościowy xa umorzony. 
Oznaczenie papieru wartościowego: Książe- 
crka wkładkowa powszechnego Banku obro- 
towego Filia w Krakowie Nr. 4438 na 2088 
koron 61 hal. wystawiona na Jakóba Kfn- 
stlera ze zastrzeżeniem. 


Sąd okręgowy cyw. Oddział VI, 


Kraków, dnia 29 lipca 1919. (5573) 


Edykta 
w syrawach uznania za zmarłego. 


T. 47/19 (5). Zsrządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Józef Wilk 
urodzony w Pełmatyczach 4 października 
1874, religii gr. kat. i tam zamieszkały, w 
sierpniu 1914 powołany do 34 pułku pie- 
choty obrony krajowej i z pułkiem poszedł 
do Przemyśla, Wedle zeznań zaprzysiężonych 
Świadków podczas obrony Przemyśla w listo- 
padzie 1919 został raniony odłamkiem gra- 
nstu w głowę i na drugi dzień w szpitalu 
umarł i na cmentarzu w Przemyślu został 
pochowany. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 276 ustawy cyw. i $ 7 ustawy 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p., zarządza 
się na wniosek Juli z Królów Wilk postępo- 
wanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, s zarazem ogłasza się, aby udzie- 


lono wiadomości o zaginionym sądowi luh 
panu dr. Stanisławowi Mileowi, adwokatowi 
w Jarosławiu, którego ustanawia się kursto- 
rem i obrońcą węzła małżeńskiego. Józefa 
Wilka wzywa się, aby stwił się przed pod- 
pisanym sądem lub winny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 20 stycznia 1920 sąd Ra 
ponowny wniosek 
wniosku. 


orzeknie ostatecznie o 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 17 paźdz. 1919. (5501 2—3) 


T, 9/18 (4). Sąd okręgowy w Brzoża. 


nach ogłasza, że na wniosek Pauliny Frau- 
ków wprowadził postępowanie sądowe celem 
uznania za zmarłego Petra Franków, uro. 
dzonego w Czupernosowie dnia 81 stycznia 


1881, rolnika w Czupernosowie zamieszka- 
lego i tamże przynależnego, który w czasie 


operacyi wojennej w czasie od 29 do 81 


sierpnia 1914 jakiej między austryackiemi i 
rossyjskiemi wojskami w Czupernosowie miało 
miejsce, tamżo przebywał i od tego czasu 
wszelki ślad o nim zaginął. Kuratorem jego 
ustanowiono Michańka Zadoroźnego z Bor- 
SZOWA, zaś obrońcą węzła malżeńskiego adw. 
dr. Reicha w Brzeżanach, 


Wzywa się przeto każdego ktoby o Pe- 
trze Franków miał jakąbąd wiedomość, o 
podanie tejże tut. sądowi lub kuraterowi. Po 
upływie sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu, nastąpi orzeczenie co do 
wniosku o uznanie Petra Franków za zmar- 
łego, a małżeństwo jego z Pauliną Franków 
za TOZWIĄZANE, 


Brzeżany, 6 marca 1919, (5538) 

T. 104/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Tauba Brawero- 
wa w (łajach niźnych wniesła o uznsnie jej 
męża Abla Brawera syna Leiby za zmarłego. 
Z zeznań świadków Mechls, Mindli i Chaji 
Brawerów wynika, że Abel Brawer syn Lei- 
by wywieziony przez Rossyan do Rożańska 
gub. tambowskiej, zmar? tamże w dniu 16 
września 1915 na tyfus plamisty. 


Wobee tego wdraża się postępowanie 
w myśl ustawy z 16 lutego 1883 r, Nr. 20 
Dz. p. p. celem uznania za zmarłego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lono sądowi wiadomości o powyż wymienio- 
nym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 stycznia 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Wadowice, 25 września 1919, (5478) 

T. 29/19. Wzywa się każdego, ktoby o 
pobycie Jana Qzęcska wiedział, aźeby w 
przeciagu roku od ogłoszenia niniejszego 
edyktu w „Gazecia Lwowskiej“ tutejszemu 
sgdowi lub też ustanawionemu dla nieobec- 
nego kuratorowi Marcinowi Nsgaiowi w Bli- 
znóm podał wiadomość, ileże po bezskute- 
eznym upływie tego terminu na ponowny 
wniosek Anuy Poręba lub Marcina Zarycha 
Jan Oxzgezek xa zmarłego uznanym zostanie, 


Sąd obwodowy, Oddział IV, 


Sanok, 20 llpca 1919, (5646) 


T. IV. 114/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania xa zmarłego. Józef 


Chmura ur. w r. 1878 w Starym Sączu, słu- 


żył wojskowo w r. 1911 jako sierżant przy 
składzie wojskowych mundurów nr. 4 w 
Wiedniu, a według pisma komendy tegoż 
skłsdu mundurów x dnia 22 cererwca 1911 
nr. 369 wydalił się Józef Chmura dnia 18 
maja 1918 ze swego mieszkania i już doń 
nie powrócił, a na brzegu Dunaju znaleziono 


jego cywilny kapelusz z książeczką, w której 


było napisane własnoręcznem jego pismem 
zawiadomienie o jego zamiarze samobójczym 
i od tego czasu wieść o nim zaginęła, 


Gdy zatem przyjąć należy, źe zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 1 ces. rozp z 12 
października 1914 r. Nr. 276 Dz. p. p., 
rzeto wdraża się na prośbę Zofii Chmurżan- 
ki postępowanie celem uznania za zmarłego 
— zaginionego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi wiadomości 
o powyż wymienionym, którego wzywa się 
tskże, aby przad niżej wymienionym sądem 
stawił się, lub w inuy sposób uwiadomił 
o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną proś- 
bę po dniu 15 października 1920 rozstrzy- 
gnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, 8 października 1919, (5636) 


T. 153/19. Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Konstanty Zie- 
mik urodzony w Kurowicsch roku 1882, 
szewc, zmarł wedle zawiadomienia OCzerwo- 
nego Krzyżn austrysckiego w Wiedniu z 2 
sierpnia 1916 na dniu 9 grudnia 1914 w 
sypitalu epidemicznym w Wadowicach z po- 
wodu tuberkulozy itamże został pochowany, 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnam, że Konstanty Ziemik pnniósl śmierć 


pizeio na prośbę Barbary Ziemik ur, Praschel 
w Stanisławowie ul. Zosina Wola 125, wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo ku- 
ratora Mateusza Praschel w Stanisławowie 
ul. Zosina Wola 18%, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego za- 
wartego między zaginionym a wnioskcdaw- 
czynią 20 listopada 1909 w Stanisławowie, 
aż do dnia 17 kwietnia 1920 o zaginionym 
Konstantrm Ziemiku. 


Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, 24 września 1919, (5633) 
T, 77/19 (38). Zarządzenie postępowania 
celem ustalenia dowodu śmierci. Ignacy 
Żółtański, syn Ignacego i Katarzyny z Ma- 
zarkiewiezów, urodzony 6 czerwca 1888 w 
Swirzu, tam zamieszkały, rolnik, rzym. kat., 
ożeniony 20 października 1905 z Rozalią z 
Lewkowskich, powołany 1 sierpnia 1914 z 
Ko wojny do służby wojskowej do % 
omp. 30 batalionu strzelców polaych au- 
strysckich odbywał służbę na jednym 2 fron- 
tów bojowych. Dnia 25 listopada 1917 umarł 
w szpitalu wojskowym, o czem zawiadomił 
żonę jego urzędownie kapelan wojskowy z 
frontu włoskiego kartką, zaopatrzona w pie- 
czątkę urzędową, która zginęła, leez którą 
czytali żonie znajomi, ezytsł proboszez miej- 
seowy i przechowywał w celu odpisania w 
księgach parafialnych daty śmierci i czytała 
i przechówywała sekretarka urzędu gmin- 
nego. 

Wdrała się przeto postępowanie, celem 
ustalenia dowodu jego Śmierci i katdego 
wzywa się, aby doniósł o nim do sądu do 
15 lutego 1920, a jego samego ewentualnie, 
abo do tego dnia stana? w sądzie lub dał 
zuać o sobie winny sposób. Po upływie po- 
wyższego czasokresu rozstrzygnie sąd sta- 
nowczo 0 ustaleniu dowodu śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 2 października 1919. (5614) 


T. 18/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania Jana Skernego za zmarłego. 
Jan Skorny, gospodarz w Woroniakach, po- 
wołany w r. 1915 dosłutby wojskowej. peł- 
nił takową jako już starszy człowiek, przy 
oddziale robotników, tam miał zachorować i 
odejść do szpitala, gdzie w grudniu 1915 
miał umrzeć, Od tego czasu nie dał o sobie 
znaku życia, Żona jego Ahafis Skorna zaś 
otrzymała wedle przedłożonego odcinku prze- 
kazu pocztowego od byłej austryackiej wła- 
dzy wojskowej przekazem pocztowym kwotę 
81 K 70 h. z dopiskiem na odcinku: „pozo- 
stała w spadku po Janie Skornym — als 
Nachlass nach Jan Skorny*. 

Przesłuchani świadkowie Jaśko Ratu- 
szny, Jaśko Olinise. Jaśko Wilezyńksi, Jan 
Zagórski, Semko Kecia i Franciszek Biedny 
zgodnie podali, że Jana Skornego znali oso- 
biście, że razem znim pozostawali w służbie 
wojskowej przy oddziale robotników, że Jan 


8 


Skorny w grudniu 1915 zachorował, że sami 
pomagali go dać ma fure i wywisziono go do 
srpitala, a w kilka dni później słyszeli od 
żołnierzy, którzy ze szpitsla wrócili, że Jan 
Skorny w Szpitalu zmarł. 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 1. 2 ust, c. 
i $ 1i 2 ustawy z 31 marea 1918 nr. 128 
Dz. p. p. — przeto wdraża się na prośbę 
jego żony Ahafii Skornej postępowanie eelem 
uznania Jana Skornego za zmarłego, a mał- 


|żeństwa jego z Ahafią Skorną zawartego za 


rozwiązane, Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby udzielono sądowi albo kurato- 
rowi p. dr. Kpsteinowi adwokatowi w Zło- 
czowia, którego się oras ustanawia obrońcą 
węzła małżeńskiego, wiadomości o powyż wy- 
mienionym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 10 maja 1920 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Złoczów, % listopada 1919. (5612) 


T. 78/19 (3). Wdrożenie postępowania 
eelem uznania zaginionego za zmarłego a 
małżeństwa jego za rozwiązane. Michał Żół- 
tański syn Ignacego i Maryi ze Słabickich, 
urodzony w Świrzu 2 września 1888, w Swi- 
rzu zamieszkały, rolnik rzym. kat., ożeniony 
27 ezerwca 1905 z Aną z Wyspiańskich, 
powołany wskutek wybuehłej ostatniej woj- 
ny austryackiej do służby wojskowej w sierp- 
niu 1914 służył przy 55 pp. 2 kompanii 8 
plutonie, a od ezasu zajęcia powiatu prze- 
myślańskiego przez Rossyan, a więe od dru- 
giej połowy sierpnia 1914 nie ma dotych. 
zy” ani od niego, ani o nim żadnej wiado- 
mości, 


Wdraża się zatem postępowanie celem 
uznania go za zmarłego a małżeństwo jego 
za rozwiązane. Wzywa się każdego mająceg" 
onim wiadomość, aby sąd zawiadomił o tem 
do dnia 15 maja 1920, a jego samego ewen- 
tualnie aby do tego dnia stanął w sądzie 
osobiście albo dał znać osobie w sposób in- 
ny. Po upływie tego czasokresu sąd na po- 
nowny wniosek interesowanych rozstrzygnie 
stanowczo w Sprawie uznania go za zmarłe- 
go, a małżeństwo za rozwiązane. Obrońcą 
węzła małżeńskiego ustanawia się dr. Reicha 
adwokata w Brzeżanach. 


Sąd okręgowy, Oddz. IV. 


Brzeżany, 2 października 1919, (5618) 

T. V, 48/19 (8). Zarządzenie postęno- 
wania eslem udowodnienia śmierci dr. Hen- 
ryka Kleimanna. Dr. Henryk Kleimann ur. 
w Tarnowie w r. 1877, adwokat w Ropczy- 
each, powołany został z końcem lipea 1914 
dr służby wojskowej jako podporucznik 40 
p. obrony krajowej. W ezasie oblężenia Prze- 
myśla przebywał jako porueznik w Przemy- 
ślu w forcie Pikulicaeh Z upadkiem Prze- 
myśla dostał się do niewoli rossyjskiej i zo- 
stał internowany w Ufie, Według zaprzysię- 
zonych zeznań świadka Mieczysława Wró- 
blewskiego, x którym razem podzielał losy 
niewoli, dr. Henryk Kleimann został z koń- 
com czerwca 1917 przesiedlony do Orenbur- 
ga (Mienowej Dwór), W styezniu lub lutym 
1918 r. dowiedział się świadek od obsługu- 


jącego ich obu żołnierza, 48 dr. Henryk Klei- 
mann wyszedłszy jednego ónia czy nocy ma 
dwór wskutek silnego mrozu zmarzł; świażek 
nia widział wprawdzie dr, Henryka Kiei- 
manna zmarłego, lecz po sprzedaży rzeczy 
po nim pozostałych, przesłał uzyskaną go- 
tówkę żonie jego, 

Natomiast świadek Adem Korczowski 
stwierdził pod przysięgą, iż dnia 26 sty- 


eznia 1918 r. widział dr. Henryka Klsiman- | 


na zmarłego, którego znaleziono na dziędziń- 
cu domu zamarzniętego przy 45° mrozu. 


Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, za- 
rządza się na wniosek żony Kamili Kleiman- 
nowej postępowanie, celem udowodnienia jej 
śmierci, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby do duia 15 lutego 1920 r, albo sądo- 
wi, albo panu dr. Karolowi F'usiarskiemu, 


adwokatowi w Tarnowie, którego ustanawia | 


się kuratorem, udzielono widomości o zagi- 
nionym, Po upływie tego terminu i po prze- 
prowadzeniu dowodów, sąd orzeknie ostate- 
cznie o wniosku. 


Sad okręgowy, Oddział V, 
Tarnów, 27 września 1919. (5564 1—3) 


T. IV. 49/19 (3), Wdrożenie sostępo- 
wania celem udowodnienia śmierei Kazimie- 
rza Czopa. Kazimierz Czop syn Jana i Maryi, 
urodzony 1885 roku w Ńidzinie powiat My- 
ślenica, szeregowiec 19 pułku obrony kra- 
jowej, dał ostatnią wiadomość z pola wojny 
w maju 1915 r., zaś w sierpniu 1915 na- 
deszła wiadomość urzędowa, że zmarł w nie- 
woli w Taschkencie. 


Gdy wobec trwającej jeszeze wojny wy- 
dobycie metryki jego Śmierei jest niemożli- 
we, przeto na prośbę jego żony Zofii wdraża 
się postępowenie, celem udowodnienia za- 
szłej Śmierci zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólze wezwanie, aby uwiadomiono sąd 
albo kuratora adw. dr. frókowskiego w Wa- 
dowieash aż do dnia 1 marea 1820 o zagi- 
nionym. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Wadowice, 21 czerwca 1919. (5549) 


T. IV. 42/19 (7). Zarządzenie postę- 
powania celem uznania za zmarłego Win- 
centego Maniaka. Wincenty Maniak, rodem 
z Siemiechowa, syn Piotra i Moryanny z 
Wietechów, ur. w r. 1874, powołany na wio- 


. w Tarnowie, został wysłary w czerw- 
eu 1915 na front rossyjski, gdzie w czasia 
walk pod Lublinem w noey z 6 na 7 lipca 
1915 r. miał zginąć. Jak sexnał zaprzysię- 
żony świadek Józef Nosek, Wincenty Maniek 
brał udzisł w tych walkach, lecz eo się z 
nim stało, świsdek nie wie, gdyż w ezesie 
tych walk został zabrany do niewoli, od tego 
czasu jednak mie ma o nim żadnej wiado- 
mości. Oststnią wiadomość o zsginionym o- 
treymała jego żona Józefa Maniakowa w dniu 
26 czerwca 1915. 

Gdy zetem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 ust. eyw., $ 2 cees. rozp. z d, 


d dr. Karolowi Fusiarskiemu ad 


| 


f uznaniu za zmarłego, 


sng 1915 r. do ełażhy wojskowej przy 57 | 


- DONIESIENIA PRYWATNE. 


BAR. mą Í 
(18 października 1914 Nr. 276 Dz. p. P: 
'g O: z dnia 31 marca 1918 Nr. 13: DĄ 
jp. p. ~- zarządza się na wniosek JI 
į Paciorków Maniakowej, postępowanie © 
„użaania wymienionej oscby za zmarłą, 8 ios 
trazem ogłosze sią wezwanie, ażeby Ude 
jno wiadomości o zaginionym sądowi lub e 
wokatowi, kb 


{rego ustanawia się kuratorem. Wince u 
|Maniaka wzywa się, aby stawił się Pial 


i podpissaym sądem lub w inny spos 
znać o sobie. Po dniu 1 maja 1920 sąd DA 
onowny wniosek orzeknie ostatecznie 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
| Tornów, 6 października 1919, (5568 1—0) 


T, VI. 384/19 (2). Zarządzenie osie 
wania celem uznania za zmarłego. Kud 
Ludwik x Niepołomic powiat Bochni8, 
Jana i Maryi, urodzony 28 sierpnia 
żołnierz 56 pułku piechoty — według PR 
kadry likwieacyjnej tego pułku został T8907 
dnia 83 siernia 1914 w bitwie koło 17 
wy, a ostatnia wiadomość od niego był 
września 1914. 


si, 


Gdy zatem można przyjąć, że raistai 
ją warunki ustawowego domniemanie W 136 
$ 1 ust. z dnia 31 marca 1918 Nr. -*; 
Dz. u. pu, zarządza się na wniosek Maryt 
Kadełkowej z Niepołomie postępowanie cê = 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, $ 
razem ogłasza się wezwanie. aby udzielć 
wiadomości o zaginionym sądowi. ` Ludw 
Kudełkę wzywa się, aby stawił się Pay 
podpi:znym sądem, lub w inny sposób. 
znać o sobie. Po dniu 1 czerwca 1920 5430 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 0 
znaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 4 listopada 1919. (6591. 


T, 78/19 (2). Jakim Skuszka syn PR 
kopa ur. 14 września 1885 w Burkano” . 
temże zamieszkały rolnik, gr. kat. ozenio 
26 maja 1919 z Urszulą Tadoryk, brał J%, 
żołnierz 13 kompanii 55 pułku piechoty w Ua 
ska austryackiego udział w jednej xP , 
tegoż wojska przećiw rossyjskiemu pod e 
myślem w jesieni 1914 r, w zakonci go- 
obecnie woinie austryackiej i według wi i 
mości wówczas przez innych towarzyszy broni 
udzielonej Jakóbowi Podwiruemu, miał bJ 
;wtanezae zabitym. Od tero czasu brak 07 
wiadomości. 

Na wniosek żony wdraża się postęp” 
ość celem uznania go za zmarłego; 
msłżeństwo jego ża rozwistane, Ktoby m 


o nim wiadomość, winien donieść sądowi ri 4 


$1 maja 1920, on sam zaś ewentualnie 
nien dotego dnia albo w sądzie stanął, *, 
inaczej o sobie sąd zawiadomić. Potym emu 
sąd na ponowny wniosek rozstrzygnie 
powyższej sprawie, Obrońcą węzła m dr 
skiego ustanawia się adw. z Brzeżan P 
Grosmaana. 


Sad okregowy, Oddział IV. j 
Brzeżany, 25 pażdziernika 1919. (55W. 
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5557 „Dżidzi“‘ 


Hurtownie: W. G. 


DANO AWA ANAA AA 


w porze obiadowej od 12-2 i 8-2 wiecz, 
w gmachu HOSTYNNYCI 
przy w. Kościuszki 1, 1, (róg nl, Sykstuskiej), 


ZOSTAŁA OTWARTA 
o OOOO YYWYWYWYWGWYW. 
Puder dla dzieci 


z „Kogutkiem* jest najlepszym. 
Do nabycia w Aptekach i Drogneryach. 
MUSZYŃSKI Przemyśl. 


Wendelerdorn 


CODZIENNIE 


salonowej 5487 3—3 4 


ho" chrypkę, du- 
AMA. gzność usuwają „„Pa- 
stylki Belgijskie** z mar- 
ką „Kogut. Żądać w Apte 
kach i składach Aptecznych, 
Hurtownie: W, G. Muszyński 
Przemyśl. 5558 83—30 


Stałych 


3—12 


Pług motorowy 
do sprzedania, 


wiadomość 


ul. Kopernika l. 4. 


olankańska L cA n. piętro, 


% drukarni Wł, Łosińskioego we Lwawia, ul, Qsarniackiego 1%, pod zarządem Józefa Ziam »ldgklegej 


5593 3—3 
Towarzystwo motorowej uprawy roli 


wszystkich systemów 


Aparaty fotograficzne r mieśczzasw 
i OWSKI, Lwów, ul. 


ran- 


kolporterów 
lub kolporterek 


poszukuje 
Administracya 
„Gazety Lwow- 
skiej“ Lwów, ul. 
Podwale 1. 3. 


D 


| Do kolumn Dezynfekcyjnych na dd p 
Wołyński potrzebni są kierownicy 


NOWA 
RESTAURAGYA | KAWIARNIA KONCERT MUZYKI œ| 'ekarze lub medycy 


Pensya dla lekarza 1200 marek miesię- 
cznie z utrzymaniem, zaś dla medyka 800 
marek z utrzymaniem. Podania osohiście zgła- 
szać w biurze Gł. Pełnomoenika frontu pol 
wsch. hotel krakowski od 9—1. 


Na front Wołyński potrzebne są 


pielęgniarki 


do kolumn dezynfekcyjnych. 

Warunki 150 marek miesięcznie pen 
syi z utrzymaniem. Podania naieży osobi- 
ście składać w biurze Gł. Pełnomocnika 
frontu P. T. 0. K. hotel krakowski od 9—1 


FZ MEET NOA Z UI RCZRCEWKANECE 
LA 


raki sądowe i gminne, papier 
kancelaryjny, konceptowy i 
koperty kancelaryjne 


Drukarnia Ign. Jaegera — LWÓW, Sykstuska 1. 33, 


5647 1—3 f 


5648 


poleca 3101 


MAK 


RA 


Zeszyt I. prawo polityczne (od 14 1918 do */x 
eel 1I. prawo polityczne (od 18/; do 2/10 


; Zamówienia przyjmuje Krak, Spółka wydawnić% 
ż Kraków, ul. Gołębia 20 i wisysliie Małęgarnie. 


SKA SPÓŁKA WYDAWNICZA | 
wydaje: 


Prawa Państwa Polskiego 


ICH 


KOW 


Poer 


W opracowania prof, Wiad. Leop, Jaworskiek 


dotychezas wyszły: 1919) 


Cena 40 A 919) 


K z przesyłką pocztową 42 


ena 45 K z przesyłką pocztową 47 
Dalsze zeszyty w przygotowaniu. 
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